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Wychodzi codziennie rano oprócz dni poświątecznych. 


Adres Redakcyi, Rdministracyi I Drukarni Polskiej: 
Kijów, Prorezna 9 (Wasiliczykowska). 
Telefonu Ne 1672. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracys otwarta od 10—4 po południu i od 6—% 
wieczorem. 


Ozłossenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


PISMO POLITYCZNE, SPOŁECZNE i LITERACKIE. 


40 kop. 


Rok II. 


miesięcznie kwart. półrocz. TOCE, 
Prenumerata: W kraju —.56 2.50 4.50 8— 
à Zagranicą 1.35 4.— 7.— 14.— 


OGŁOSZENIA: Qd wiersza petitowego przed tekstem 


pierwszy i 20 kop. każdy następny raz, za 


tekstem 20 «op. pierwszy i 10 kop. następny ras. 


Numer pojedynczy 5 kop. 


Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje 


Administracya. 


Berdyczowska filia Ruskiego Handlowo-Przemysiowego Banku za- 
wiadamia o zgonie starszego prokurenta |-5087—1 


Antoniego Kulczyckiego 


który pe krótkiej lecz, ciężkiej chorobie zmarł dala 13-go grudala 1908 r. 


TEATR MIEJSKI. Dyrekcya S. Brykina 

Boczarow, Wnukowski, Leticzewski, Kowalewski. 
wieniu. Dnia l&go „Beris Godunow*. Dnia 19-g0 „Kopciuszek.“ 
nach przystępnych po raz i6ty „Opowieści Hoffmana.“ Wieczorem „Aida“, 


TEATR „„SOŁOWCOW!'. Dyrekcya |. Duwan-Torcowa. 


Początek o godz. 7!/, wieczorem. 


lin, Rudnicki. Smirnow, Stiepanow. Reżyserya È. Niedielina. Początek o g. 71/4 w. 


niego“ nowa sziuką L: Andrejewa. 
3890—74 


Dziś dnia i6-g0 przy współ 
udziale całej trupy 


1) „Schronienie miłości: ep ach 
„w 3-ch aktach. Po- tro dn. i 
watek PE cej wic. A "irgo 1) „Soj usz kokotek 


Teatr Familijny „Varieté“ 
Moryngowska B, A (2 0 L L 0 Meryngeowshka 8, 


obok teatru Miedwiediewa. s obok teatru Miedwiediewa, 
Dyrekcya Towarzystwa. 


4900—7 
Wielkie koncerty i Divertisement 


3- h akt. 


Dziś i 
oodziennie 


Przy współudziale znakomit. artystów: Siostry Lestati. znakom. transf. Amhrozi, A. 
Amina, znana art. M-eile Bariatinskaja, pp. Benedetti-Alberts, M. Miegina, A. 
Niewierowa, M-əile ratarinowa i wiele innych. 

Szczegóły w programach. 


LLL A 


DYRK 


Umocowany T-wa A. Wniberg. 


Dziś dnia 16-go grudnia Wielkie przedstawienie, ander ofoktowno. 
Obrazy kinematografu The Real Vio. Ostatnie dnie uczesin. stonie tre- 
_ sowane p. Filadelfia. 2-gi dzień drugiego championatu walki francus 
W kiej zorganizowanej przez A. Ottersteina: 1) Kazi-Kelli i Szemiakin, 2) Na- 
uke i Bader, 3) Ritzler i Azon. Początek o godz. 8!/ą wieczorem. 3826-65 


amme e. = m 


Na Gwiazdke! 


Wielki wybór wyxwintnych złotych, brylantowych oraz sro- 


brnych własnych wyrobów poleca: 3-50057-2 


1-578 Stowarzyszenie Jubilorów 


Kijów, Kreszczatik 26, naprzeciw poczty. Telefon 1424. 


Remiza Marcina Ruszkowskiego. 


Toelefonn 1056. 
miesięcznie i dziennie. 
Na żądanie angielskie xaprzęgi. 

Sprzedaż | kupno: koni, powozów, uprzęży I liberyl. 


Bniwarno-Kadriawsko Ar 16, 


ajmuje karety, powozy i peowezlki, 


Wyn na spacery 
bale śluby i pogrzeby. 


Skład Główny Instrumentów a 
muzycznych I nut 


J. i. JINDRISEK 


Przeniesiony został do nowego lokalu 
kreszczatik M 41, wprost Funduklejowskiej, 


E | 
Z LABORATORYUM L. LALEUF w ORLEANIE (FRANCYA), 
Jodyrina Doktora Deschamp 


(Jodhyrine du Dr Dsschamp) 
Ogólnie uznany środek przeciw 


Otyłości 


zalecany przez lekarzy z doskonałym skutkiem 
Jedyrina Dr. Deschamp jest znakomitym środkiem odtłuszczającym, działa sku- 
tecznie już od samego początku leczenia. 
Jodyrina Dr. Deschamp nie ma ubocznego szkodliwego działania. 
Usuwa otyłość stopniowo w bardzo krótkim czasie. 

Cena pudełka, zawierającego 60 pastylek w opłatkach, rb4.25 kop. 
Sprzedaż we wszystkich aptekach | składach aptecznych 
Reprezentacya na Rosyą: Dom, Handlowy Luxemburg i 8-ka, Warszawa; 
órawia Ne 40 


1— ,-2277-45 


|-4-4614-4 


uz Uepół Ha 
. de Luze 8 Fils (Bordeaux). 


(„CAVES DES VINS ETRANGERS*). 


Kijów, Mikołajewska MÑ 4. Telefon Nè 954. 
Poleca wybvrowe wystałe wina, koniaki, rumy, likiery i wódki. 
Świeżo otrzymano najlepszą OLIWĘ NICEJSKĄ. 50—4808—4 


J, MAJKAPAR, 


KRESZCZATIK 30/t. 3-5039-2 


Ostateczna Likwidacya 


do świąt Bożego Narodzenia 
Brylantowe: plerścionki, kolczyki, broszki eraz inne 
wyroby ze srebra i złota, 

które nabywać można po cenach niższych niż fabryczne. 


a 55 Funduklejowska, Nr. 26. 


u 
Ho tel Ermita? Pierwszorzędny hotel, urządzony z kom- 
77 


fortem ı wygodą. Winda, telefon, wan- 
} / 4 ny, wodny kaloryfer, spokój, cisza i po- 
rządek wzorowy. Miejscowość najzdrowsza, blizko Kreszczatiku, teatru, gimnazyow, gma- 
chow sądowych. Numery od 1 rb. 50 kap. do 4 rb. na dobę, oświetlenie elektryczne i 
mie! bezplatnie. Uprasza się nie wierzyć fiakrom, 

botel niema wolnych numorów lub żo się romontujo. 


ok- 
upewniąjącym nE e s t 
1-10-4728-7 


Dzis dnia 16-g0 Mazepa“, Uczestniczą pp. Woroniec, Czalejewa; pp. Machin, Andrejew’ 
nia 17-go „Afrykanka* po raz 1-szy po wzno- 
Dnia 20 go „Czorowiozki“. 


Dziś dnia 16 go 39 letni jubileusz i benefis p. E. Niedleiina „Gorio ot 
uma“ w 4-ch aktach. Bilety wszystkie sprzedane. Uczestniczą pp. Borisowa, Grej. Hoffman, Matrozowa, Morskaja, Paschałowa 
Roszczina, Tokarewa, Czaruska, Czużbinowa, Jurjewa; pp. Bołchowskoj, Borisow, Dagmarow-Zukow, Kramow, Leontjew, Monko, Niedie- 
W środę dnia 17-go powtórzenie jubileuszowego 
przedstawienia po raz 9-gi „Qorio ot uma“ w 4-ch aktach. W czwartek dn. 18-go przedstawienie dla prenumeratorów gazety „Kijewsk. 
Wiesti* po cenach zniżonych D) „Codziennie“ w 3-ch akt., 2) „łch ozworo* w 3-ch aktach. W piątek d. 19-: 
w 4&ch aktach. Dnia 20-go benefis M. Dagmarowa-Żukowa po raz l-szy „Pojedynek“ A. Kuprina. Wkrótce „Miłośó bliź- 


TEATR ,,RERGONIER'. Dyrekcya M. Kubańskiego. 


farsa w 2) Tajemnice naszego miasta“ 3-ci akt. 
benefis N. A. Skidan. W próbach „Księżna Dolarów“. 


GRONKIEWICZ. 


Z powodu zwinięcia gospodarstwa Rusało. 


wieckiego, są do sprzedania 52 komio, 32 
woły, I ceły martwy inwentarz. Adres: 
poczta i telegraf Buki — Rusałówka, kolej 
Potasz, Zarząd majątku; lub bezpośrednio 
do właściciela. Adrea: Poczta i telegraf Ja- 
roszenka, Aleksiejówka J. Rokicki. 6-5017-4 


Zdolnego i sumiennego rządcę-admi- 
nistratora polecić może Temasz Sumewski, 
Zamlicze, poczta Rogoźno, gub. wołynskiej. 
rożądana możność prowadzenia własnego 
domu i wysokość stałego dochodu nie niż- 
Sza od tysiąca rubii rocznie. 4-5045-2 


Dnia 21 go w południe po ce- 
3669— 85 


19-20 „a+eycłe znajdzie“ 


3401—97 


2) „Zakazane pocałunki“ 
W piątek 


Kaucyonowane 


Biuro Rekomendaoyjno 1-0 rządu 


z prawem działania na całe Cesarstwo, 
Królewska JM 5, tel. 17.58. Warszawa. Ro- 
komendacya osób pracujących wszel- 
kich branż w Nauce i Wychowaniu, Rol- 
nictwie, Handlu, Przemyśle itp., Farmacyi, 
Pomocy lekarskiej 57? Buchalteryi itp., Go- 
rzelnictwie itp. Ogrodnictwie itp., Lesnictwie 
itp. itp. Osokne oddziały: Oficyalistów 
i służoy Cukierniczej, Restauracyjnej, Hote- 
lowej itp. Służby domowej, Iolwarcznej, 
Robotników sezonowych rolnych, prze- 
mysłowych itp, Rzemleślnioze, Robotni- 

ków fabrycznych itp.  1-8-4208-3 


Bluro pedagogiczne „ZAŁĘSKI” 


w Warszawie, Mazowiecka Nr 3, telefon 
42-14, poleca: nauczycieli, nauczycielki, bo- 
ny niemki, angielki. Sprowadza francux- 
ki z własnogo biura w Paryżm. 
451—24—2] 


Zakład Hydropatyczny na Lido ene- 
cya, będący dotąd pod kierown. D-ra Ebersa 
ooejmuje z d. 1 stycznia 190v r. Der Kazi- 
mierz Groman, dotychczas prakt. zimą w 
Abbazyi b. elew klinik lek. Lwowskich i b. 
długoleini asystent D ra Gugenkerga. 
5-5012-2 


BOLESŁAW WER- 
MINOWICZ w Piet- 
kówce przyst. kolej. I 
poczt. Jareszenka, po 
dolskiej guber. Robi 
nowe bryczki i wszel- 


y 
kiego rodzaju powozy. Przyjmuje różne na- 
wy. 


prawy 8-5037-3 

nie: nasiona buraków pastewnych 
Kupuj €: i marchwi opróbkowane. Ofer- 
ty nadsyłać naceży: I. Rudzki. Mohylów-Pod. 
ul. Kijowska d. Kryliczewskiej. 12-5036-2 


Dr Czerniak 9:25 169- 1215—83 


kob, 1—2. Syf., wen. mo. 
czopłe. (spec. kur. strict). niem. płe. Wszyst.- 
spec. spos. kur. Oddziel. łóżka. 1-180-3307 57 


Do dzisiejszego nume- 
ru dołączamy prospekt 
„Biblioteki Dzieł Wyboro- 
wych“. 


KALENDARZ. 


18 (29) Euzebiusza B. 


Biore Tew. Qèwisia (Kreszczauk 1 klub 
Ogniwo»), otwarte od 10 do 3 po południe 
'odżiannia oprócz niedziel i świąt. 

Ćwiczenia w P. T. 8. W poniedziałek, Chłop- 
cy do lat 14: 5—6; uczniowie: 6—7; drahinie: 
8!/4—91/,. — Wtorek. Panienki do lat 14: 5—6; 
druhinie: 6—7; druhowie: 9—10. — Środa. Uct- 
niowie: 6—7. — Czwartek. Chłopcy do lat 14: 
5—6; drubinie: 8!1/,—91/,, — Piątek. Panienki 
do iat 14: 5—6; druhinie: 6--7; uczniowie: 7—8; 
druhowie: 9—10. — Niedziela. Goście: 10—11 
zrana. 

Biore kij. rz.-kat. Tow. debreozynneści, Mała- 
Żytomierska Nr 8, otwarte każdodziennie od 10 
do 2-ej, oprócz świąt i niedziel. 

Biure Pel. Tew. Kelonfi Letniok w Kijowie 
W. Podwaina 23, godziny przyjęć od 11—1. 

Biure pracy przy kij. rzskat. Tow- debreczys- 
neżci, Mała-ŻZytomierska Nr 8, otwarte codzien 
vie od 10-ej do 5-ej oprócz świąt i niedziel. 
Filia Laboratorna Nr. 12; przy schroniska św. 
Jadwigi. 

Biure Kola Kablet Polek, otwarie od g. 12— 
3 po poł. codziennie, Fundaklejowska 26 m. 1. 

Blure peźredniotwu pracy „Związku oficya- 
listów na Rasi“ — Kreszczatik 42 m. 29, poleca 
kandydatów na wszelkie posady w rolnictwie i 
przemyśle rolnym. Otwarte w dnie powszednie 
od 10—5 po poł. 

Pal. Tow. Mileśsików Sztuki Kreszczatik Nr 4] 
śaneslarja otwarta od i2—: i od 5—7 wie 
azorem., 

Biure Związku Równ. Kakiet Pelekiok (M. Wo- 
dzimierska Nr 26, w lokalu p. Kozłowskiej) 
otwarte w niedzielę, wtorki, czwartki od Ł2—2 
pop., przyjmuje wpisy oraz udziela informacyń, 

Bibilot=xa miejska: od 8 do B. 

Wikileteke Uniweroytuoka: od 8 éo 8. 


Czas odnowić prenumeratę 
na rok 1909. 


Polityka p. Izwolskiego, 


Mowa p. Izwolskiego, wygłoszona na 
piątkowem posiedzeniu Dumy państwo- 
wej, poświęcona jest przeważnie kwe- 
styi bałkańskiej. O innych punktach 
polityki zewnętrznej Rosyi wspomina 
minister spraw zagranicznych krótko 
to tyle, ażeby wykazać pożytek ukla- 
dów z innemi mocarstwami dla stano 
wiska państwa i utrzymania pokoju. 

W pierwszym więc rzędzie porozn- 
mienie z Anglią: dzięki niemu spokój 
został zagwarantowany na Dalekim 
Wschodzie i w Persyi. Z Francyą łą- 
czą Resyę węzły politycznego przymie- 
rza. Zgoda z Francyą nie przeszkadza 
iobrym stosunkom z Niemcami. P. Iz- 
wolski z całą stanowczością stwierdza, 
iż polityka rosyjska nie ma ostrza, 
zwróconego przeciw Niemcom, i że 
między Anglią a Rosyą niema żadnych 
układów, skierowanych przeciwko rzą: 
dowi berlińskiemu i państwu niemiec- 
kiemu, z którem stosunki przyjazne 
zawsze utrzymane być muszą. 

Po tym pokłonie w stronę Berlina, 
p. Izwolski podnosi wielkie znaczenie 
zbliżenia się do Włoch, które w kwe 
styach polityki bałkańskiej już w real- 
nej wyraziło się formie. 

I oto przy takim, pomyślnym dla 
Rosyi układzie stosunków międzynaro- 
dowych, zaszły doniosłe zmiany na 
półwyspie bałkańskim. Najpierw Tar 
cya stała się państwem konstytucyj- 
nem. Wobec tego przewrotu Rosya za: 
chowała się z przyjazną neutralnością. 

Ale w ślad zatem Austro- Węgry ogło- 
siły gabinetom europejskim, iż prawa 
swe zwierzchnicze rozciągają na oku- 
powane prowincye państwa otomań- 
skiego, Bośnię i Hercegowinę. Na dwa 
dni przea tą aneksyą Bułgarya ogłosiła 
się niezawisłem królestwem. 

Dwa te fakty, które są jednostron- 
nymi aktami w sprawie, międzynaro: 
dowo zagwarantowanej, wzburzyły dy: 
plomacyę europejską i opinię publiczną 
zarówno na Bałkanach, jak i w pań- 
stwach europejskich, zainteresowanych 
na wschodzie. 

W Rosyi odżyły sympatye słowiań- 
skie: opinia domagała się, aby rząd ro- 
syjski zaprotestował przeciwko aneksyi 
słowiańskich prowincyi Bośnii i Herce- 
gowiny przez Austro-Węgry. 

P. Izwolski wyjaśnia, dlaczego nie 
założył protestu. 

Protest byłby na miejscu, gdyby by- 
ła do tego podstawa prawna, lub gdy 
by się było zdecydowanym protest po- 
przeć siłą. 

Otóż podstawy prawnej nie było. 
W myśl układu, zawartego w Reich 
stadt 8 lipca 1876 r. między cesarzem 
Aleksandrem II a Franciszkiem  Józe- 
fem, a potwierdzonego pisemną umo- 
wą z 15 stycznia 1877 r. Rosya, za nc- 
utralność w wojnie z Turcyą, dała 
Austryl carte blanche do działania w 
Bośnii i Hercegowinie. 

O tem układzie głucho tylko wspom- 
niał rosyjski minister spraw zewnętrz- 
nych; ale on to właśnie niezmiernie 
utrudnił akcyę dyplomatyczną gabine- 
tu petersburskiego. Bo trudno było 
odeprzeć twierdzenie, jasno przez An- 
stryę obecnie podkreślane, że ona Bo- 
śnię i Hercegowinę kupiła u Rosyi — 
za cenę neutralności. W tych warunkach 
protestować można tylko, gdy się chce 
wejny. A na wojnę Rosya nie ma.o- 
choty. 

Więc rozpoczęły się rokowania. Nie 
będziemy powtarzać ich przebiegu za 
p. Izwolskim, który w Dumie parafra- 
zował notę okólnikową rządu rosyjskiego, 
doręczoną gabinetom mocarstw w dniu 
11 grudnia. 

Powiedzmy tylko krótko: Rosya, a 
z nią Francya, Anglia i Włochy chcia- 
ły poddać fakt aneksyi pod obrady i 
decyzyę konfereńcyi państw, które trak- 
tat berliński podpisały; — Austro- Wę- 
gry zaś,a z niemi sprzymierzone Niem- 
cy, konferencyi międzynarodowej sobie 
nie życzyły, a w każdym razie chciały 
kwestyę aneksyi Bośnii i Hercegowiny 
przedstawić na konferencyj, jako fakt 
dokonany, który wymaga jedynie wy- 
kreślenia art. 25-go traktatu berliń- 
skiego. 

Austro-Węgry chciały załatwić z Tur- 
cyą sprawę aneksyi okupowanych pro- 
wincyi tureckich. Należy przyznać, że 


i do takiego stawiania kwestyi gabinet 
wiedeński miał pewną podstawę dyplo- 
matyczną. 

Jest nią „sekretna klauzula“ z 13 go 
lipca 1878 roku, dodana do traktatu 
berlińskiego na żądanie pełnomocników 
tureckich, a podpisana przez trzech 
pełnomocników Austro - Węgier: An- 
drassy'ego, Karolyi'ego i Haymerle'go. 
W tej klauzuli wyjaśnia Austrya Tur- 
cyi, iż na mocy artykułu 25 traktatu 
berllńskiego, który orzeka, że Bośnia i 
Hercegowina będą „zajęte i administro- 
wane przez Austro - Węgry* — prawa 
zwierzchnicze sułtana nad temi pro- 
wincyami nie poniosą uszczerbku. 

Otóż skoro Austrya obecnie klauzulę 
tę zniszczyła, to pertraktacye z Turcyą 
jedynie powinny spór załacwić. 

Turcya jednak odwołała się do mo- 
Carstw. 

Jakiż jest rezultat rokowań dyplo- 
matycznych, jakie się przez trzy mie- 
siące prowadziły, a w których p. Izwol- 
ski był niesłychanie czynny? 

Oto co pisze w tym względzie paryski 
„Temps“, organ francuskiego minister- 
stwa spraw zagranicznych: 

„Nota rosyjska stwierdza, iż rokowa- 
nia, jakie się od trzech blizko miesię: 
cy prowadzą, spełzły na niczem. 24-go 
grudnia stoimy na tym samym punk 
cie, na jakim staliśmy 6 października. 
Nie jest to chyba rezultat świetny”. 

Mają być bowiem rozpoczęte na no- 
wo rokowania między państwami eu- 
ropejskiemi co do wszystkich kwestyj, 
które na przyszłej konferencyi posta- 
wione zostaną. Innemi słowy: konfe- 
rencya, której chciały Anglia, Fraucya, 
Włochy i Rosya, odłożona została ad 
calendas graecas. 

Austro-Węgry będą miały teraz czas 
do porozumienia się z Turcyą, — lab 
też... na Bałkanach postara się ktoś o 
wzniecenie pożaru. 

Tak czy owak p. Iewolski nie może 


się pochwalić tryumf. m. Prędzej chy-| W 


ba rzecz się ma odwrotnie. 

A co najważniejsza, pokój enropejski 
i pokój świata całego po trzechmie: 
sięcznej kampanii dyplomatycznej nie 
wydaje się nam lepiej zagwarantowa- 
ny. Przeciwnie! 

Nota rosyjska, stawiając żądanie o- 
kreślenia aktem międzynarodowym przy- 
szłej sytuacyi Bośnił i Hercegowiny, 
musi w wysokim "stopniu podrażnić 
Austro-Węgry. 

Nota rosyjska odsuwa ad infinitum 
widoki konferencyi i jednocześnie  tłó- 
maczy państwom bałkańskim, które na 
tę konferencyę rachowały, konieczność 
pokojowego rozwiązania trudności. 

To też wątpić można, czy polityka 
p. Izwolskiego, w ostatniej nocie okól- 
nej wyłożona, kogokolwiek potrafi za- 
dowolnić. 

I dziwić się trudno, że w pierwszem 
rozgoryczeniu francuski półurzędowiec 
zbyt może niedyplomatycznie na meto- 
dę p. Izwolskiego napadł. 

„Czy można się spodziewać — pisze 
„Temps*—rezultatu z modus procedendi, 
przyjętego przez p. Izwolskiego, a po- 
legającego na dyskutowaniu przez ga 
binety kwestyi, które potem konferen- 
cyi przedłożone być mają? F. Izwol 
ski przyjmując tę metodę, zdaje so- 
bie sam sprawę z trudności. Nam tru- 
dno wierzyć w jej skuteczność, tak co 
do Bośnii, jak i co do innych spraw, 
które na Wschodzie wynikły. Jest to 
jednak obowiązkiem nie poddawać się 
pesymizmowi. Niech się więc zaczną 
te rokowania spóźnione: zobaczymy, do 
czego doprowadzą i czy pozwolą odzy 
skać czas stracony — stracony przez 
wszystkich bez wyjątku“: 

Sytuacya ogólna po nocie rosyjskiej 
i mowie p. Izwolskiego zaostrzyła się. 

J. B. 


Samorząd w Królestwie. 


Petersburski korespondent «Głosu Warszaw- 
skiego z najbardziej wiarogodnego źródła do- 
wiaduje się, że podane w pismach szczegóły o 
projekcie samorząda miejskiego dla Królestwa 
nie Są ścisłe. 

Projekt przewiduje ograniczenia praw ludno- 
ści żydowskiej nie tylko w Warszawie, lecz we 
wszystkich miasiach Królestwa. Wedłog projektu 
miasta będą miały prawo zakładania szkół wszel- 
kich. dozwolonych przez rząd, typów, a więc ró- 
wnież wedłog typu polskich szkół prywatnych. 
Wedłng wszelkiego prawdopodobieństwa mini- 
sterstwo oświaty będzie kwestyonowało ten po- 
gląd, uważając za konieczne zrównanie szkół 
miejskich z rządowemi. Wiadomości, podane w 
pismach o eenzusie wyborczym, są dokładne. 


Prasa rosyjska 
0 mowie Izwolskiego, 


Mowa Izwolskiego wywołała niezado- 
nolenie organów prawicy. -© „Swiet“ 
uważa, że przemówienie to przypomina 
bardzo obronę dysertacyi na stopień 
magistra przez młodego uczonego, któ- 
ry gorliwością i pilnością zastępuje w 
znacznej mierze brak zdolności i pew- 
ności siebie. Chcąc zaś ułagodzić swych 
oponentów, składał im minister wizyty, 
błagając, by go nie bardzo ścinali. W 
szczególności „Swiet* oburzony jest 
wizytą Izwolskiego u Milukowa, twier- 
dząc, że wyglądało to bardzo zabawnie, 
gdy minister prosił Milukowa, by go 
nie ścinał przy egzaminie, a ten, ułago- 
dzony_ jego pokorą, przyrzekł mu pobła- 
żanie. 

„Wiecze* napada również na Izwol- 
skiego z powodu jego wizyty u Miu: 
kowa, przypomina, że minister postarał 
się również o względy Suworina i twier- 
dzi, że „Nowoje Wremia* odtąd zna- 
cznie złagodziło ton, pisząc o Izwol- 
skim. „Rusk. Ziemla* pisze, że wystą- 
pienie Izwolskiego nietylko jest nie na 
czasie, lecz jest niebezpieczne i ryzy- 
kowne, omawianie bowiem  kwestyi 
aneksyi wywołać może niezadowolenie 
zainteresowanych państw, z któremi Ro- 
sya nie może dążyć do konfliktu w 
żadnym razie. 

Niektóre gazety postępowe wyrażają 
się z uznaniem o mowie Izwolskiego, 
wykazują jednak w niej pewne braki. 
„Riecz* zaznaczywszy, Że mowa p. 
Izwolskiego była jedynym jasnym pun- 
ktem na piątkowem posiedzeniu Dumy 
pisze: 

«Oczekując napaści, która nie miała miejsca, 
p. Izwvlski zbytnio przesadził chcąc się upra- 
wiedliwić.  Postarał się on zabezpieczyć od 
»obstrukcyjnych zarzutów» swych przeciwników 
za za.howywanie tradycyi politycznych i z po- 
wodu zobowiązań na przyszłość». 

¿Minister wyka ywał, że protest przeciwko 


aneksyi doprowadziłby do konfliktna 1 dlatego 


wpadł w drugą ostateczność, wchodząc na tory 
drobnyct częsciowych, ckomponsat» dla wszyst- 
kich państw, zainieresowanych w traktacie ber- 
lińskim. Tymczasem p. lzwolski, zaatakowany 
został z iunej Strony, niż przypuszczał, Milukow 
bowiem nie zarzucał mu, że nie protestował po 
fakcie dokonanym, lecz, że nie zapobiegł anek- 
syi, chociaż mógł i powinien był to uczynić. 
ykazano mu następnie, żo pomiędzy protestem 
a drogą skromnych kompensat jest jeszcze pozy- 
cya, której powinna bronić dyplomacya rosyjska, 
starając się zabezpiec yć interesy i żądania lud- 
ności miejscowej, które się sprowadzają do jak 
najszerszej antonomii». 

„Riecz* wyraża się z uznaniem o do- 
kluracyi ministra w sprawie Bułgaryi. 
Ustęp mowy, poświęcony polityce per- 
skiej, gazeta krytykuje, zaznaczając, że 
Izwclski dał prędzej obraz tego, jak 
pragnąłby działać w tej dziedzinie, niż 
scharakteryzował działalność obecną. 

Na dokończenie „Riecz* wykazuje, 
że formuła przejścia do porządku dzien- 
nego, uchwalona przez ogromną zwięk- 
szość Dumy, stwierdziła nadzieję mini- 
stra, że polityka jego w ogólnych zary- 
sach zgodna jest Z godnością naurudo- 
wą i zaznacza, że fakt ten spotęguje 
wrażenie deklaracyi za granicą. 

„Slowo“ krytykuje piątkowe wy- 
stąpienie Izwolskiego i twierdzi, Że je- 
dynie „uporczywie—naiwni ludzie mo- 
gą się „spodziewać od -ej Dumy dni 
parlamentarnych*. P. lzwolski, zdaniem 
gazety, porozumiał się wcześniej z lea- 
derami partyi i odegrana została jedna 
z tych komedyi, dv których nie trzeba 
suflera, gdyż role eą wcześniej dobrze 
wyuczone. Gazeta pisze: 


«Ponieważ tacy przedstawiciele narodowi, jak 
większość 3-ej bDnmy Pahsiwowej gotowi są 
zawsze poprzeć nie pewien kurs polityki, lecz 
kazdego ministra. Gdy już raz pozwolono p. 
Izwolskiewu mówić, mia: on doskonałą vkazyę 
zmazuć swoje przewinienia przez wspauiałą no- 
wę polityczną, która otwor.yłaby oczy nw przy- 
szłość i wykazała, że Resya nie pójdzie w ar- 
jergardzie, lecz wraz z przyjazneni państwami 
skieruje wypadki polityczne na odpowiednie to- 
ry, dogodne dla słowiańszczyzny?. 

Gazeta wyraża ubolewanie. że mowa 
ta jednakże zawiodła oczekiwania i że 
nawet nie zostało obalone twierdzenie 
bar. Aerenthala, że Izwolski był zaw- 
czasu puinformowany o aneksyi. Na- 
stępnie oburza się, że p. Izwolski o- 
śmielił się uznać pośrednio słabuść Ro- 
syi, mówiąc o małem znaczeniu praw- 
nem proiestu Rosyi przeciwko aneksyj. 
„Słowo“ niezadowolone jest również 
z ustępu mowy, dotyczącego Bułgaryi 
i pisze: Że nie na miejscu był ton o- 
brażony i wymówki, gdyż z chłodnego 
tonu mowy dawało się odczuwać, że 
minister nie żywi zbyt serdecznych 
uczuć względem słowian*.  Naogół 
drugie wystąpienie p. lzwolskiego w 
Dumie wywarło o wiele gorsze wraże- 
nie, niż pierwsze. Większość dz enni- 
ków zarzuca bowiem ministrowi, że 
mowa jego była za mało parlamentar- 
na, pełua omówień, obaw i nie dała 
zupełnego obrazu zewnętrznej pulityki 
rosyjskiej. 


o "ze 


W ambasadzie austryackiaj w Petersburgu. 


Współpracownik „Goł. Moskwy* po 
przemówieniu p. Izwolskiego w dr 
udał się do ambasady austryackiej w 
Petersburgu, by dowiedzieć się, jakie 


wrażenie wywarła mowa ministra spr. 
zagr. na austryackie sfery dyplomatycz 


ne. 

Przedstawiciel ambazaay powiedział: 
„Mowa Izwolskiego nie wywarła nad 
zwyczajnego wrażenia wobec tego, Że 
treść jej była oddawna znana z depe- 
szy okólnikowej. Jeśli jednak schara- 
kteryzować jednem słowem to wraże- 
nie, to słowem tem będzie— „rozczaro- 
wanie. W każdym razie ne na to 
liczyła Anstrya. Według opinii ogółu 
mowa ta nie przyczyniła się do rozwiąza- 
nia kryzysu hałkańskiego. Przeciwnie, 
stadyum niepewności długo jeszcze 
trwać może. Liczyliśmy, że Rosya za- 
chowa się nieco inaczej wobec faktu 
aneksyi. Nieobeeności ambasadora hr. 
Beriholda nie należy przypisywać zna- 
czenia demonstracyi, wiadomem już 
było oddawna, że wyjeżdża on do 
Wiednia, tembardziej, że w Dumie był 
na posiedzeniu piątkowem przedsta- 
wiciel ambasady. 


Denuncyacye. 


„Kuryer Litewski* donosi, że grupa 
litwinów, która niedawno, jak wiadomo 
naszym czyt lnikora, zadenuncyowala 
kłamliwie polaków i ks. biskupa Mi 
chalkiewicza w „Odezwie*, zamieszczo- 
nej w „Wil. Wiest.*, prowadzi dalej 
swe dzieło. Mutoda poz'staje ta sama: 
„fałszywe donosy“. Tym razem skie- 
Tuwane są one przeciwko poszczegól 
nym kapłanom polakom, działalność 
których niepokoi szowinistów  litew- 
skich. 
„Kuryer Litewski*, donosząc o tym 
smutnym fakcie, pisze: 

«Rezultatów roboty tikiej trudno przewidzieć. 
mamy jedn:k niejłonną nadzicję, iż władza kra- 
jowa potraktuje niecne usłowania szowinistów 
litewskich, jak na to zasłagują, że z drugiej stro- 
ny zdrowe jądro społeczeństwa litewskiego za- 
bierze raz wreszcie poaaznie głos, by uniemożli- 
wić w dalszym ciągu «bronicniec» Sprawy litew- 
skiej osobnikom, które jej wstyd przynoszą, 
Wówczas i władza miejscowe zrozutnirją, iż ma- 
ją do czynienia tylko z wichrzycielami, których 
zadaniem siać burzę». 

Prasa litewska w części tylko uspra- 
wiedliwiła pokładane w niej nadzieje, 
że zaprotestuje energicznie przeciwko 
tak ohyvdnemu sposobowi walki. „Vil 
niaus Žinios“, z którego autorowie 
„Odezwy* zaczerpnęii wiadomość o 
śpiewaniu hymnu „Boże coś Polske“, 
spieszy przedewszystkiem zaznaczyć, że 
nie podkreśliło by: ajmniej „rewolucyj 
nego charakteru hymnu* i pisze: 

«W naszej kronice Nr. 244 było wzmianko- 
wane, że polscy śpiewacy kościclni przy rozpo 
częciu litawskiewo kazania zarntonowali «Zdre 
waś Marya», «Witaj Panno», «Boże coś Polskę». 

«lą fiktyczną wi«demostką nie chciano uca- 
le i nie myśsiauo zwrócić oczu tych etrzecich» i 
dlatego tylko ludzie złej woli mogą z tego wy- 
darzenia czynić dziennikarzowi zarzuty. Czyny 
nasze dotychczas nikomu nie dały prawa stawiać 
nas w jednym rzędzie z autorami zamieszczonego 
w «Wil. Wie-tn.» «protestu», których postępkiem 
my się brzydzimy, a nawet dobrze pojmujemy, 
e/ego oni pragnęli dopiąć, wywlekając tę wiado- 
mostkę, podkreslając ją oruz umieszczając w urzę: 
duwem czasopismie. 

«Pisma miejscowych polaków nie zawahały się 
acgólmić winy gazetki litwinów, usiłując ukryć 
Ostąponanie takiego san ego gatunka polaków. 

y pięknem 7a nadubne nie odpłacimy. i 

«Że swymi «najprawdeiwszymi» litwinami 
dotychczas my mój pk i walczyć będziemy, 
lecz pora byłaby i polakom zacząć Swoich po- 
skramiać. i 

«lskra niebezpieczna została rzuconą. «Vil- 
niaus Žinios» usiłujo się wciągnąć do roboty, 
szerzącej pożar, jednakze my starć się będzie 
my zawSae trzymać się drogi, po której szliśmy 
dotąd i u kresa którcj jaśnieje braterstwo lu- 
dów». 

„Vil. Żin.*, chcąc się usprawiedliwić, 
zrzuca winę na innych. Wil ńska pra 
sa polska zarzucała bowiem tylko li- 
twinom i ich prasie brak odwagi w po 
tępieniu wybryków, popełnionych przez 
„najprawdziwszych _ litwinów*. Nie- 
prawdą jest też, by w prasie polskiej 
ukazywały się artykuly, pochwalające 
wrogie Litwinom manif stacye polaków. 

Gaz ta „Viltis* zamieściła artykuł 

. t. „Kto winniejszy*, w którym nie 
potępia kateg: rycznie denuncyatorskiej 
działalnoś i liiwinów, a stara się do- 
wieść, że p'lacy bardziej zawinili w tej 
sprawie. „V.ltis* pisze: 

«W rządowem piśmie «Wil. Wiest.» Nr. 1645 
nkazał się protist «garstki litwinów» przeciwka 
czcigodnemo zwierzchnikowi dyccezyi wileńskiej 


na skutok nietuktn jego co do stosunków litew 
sko-polskich Smutno nam, iż z pośród naszych 


znajdują sią tacy, którzy. gdy zabrakło im cier- 


pliwości, tą drogą probują poszukiwać sprawie- 
dliwości. W proteście owym, nie bez celu ezeze 
gólnie podkreślonem zostało, iż polonizatorzy 
śpiewali pieśń rewolucyjną w kościele Wszyst 
kich Świętych podczas kazań litewski:h. Cel 


wszakże nie uświęca środków. ( tem kazdy wi-|uym wypoczynku. 


nien pamiętać. 

«Prasa polska żąda, nżeby czasopisma litew= 
skie zganiły autorów tego protestu. Lecz czyż 
nie cna swemi napaściami na litwisów, taktyką 
swą «recz popchnęła tę «<garstkę» do tego krokn. 

<G>niąc swoich — pisze dalej «Viltis» — nie 
możemy przemilczeć o taktyce polaków. I teraz 
dzienniki ich, milcząc cały czas o wypadkach 
wileńskich, opisanych w litewskich pismach, na- 
tyckmiast powstały, usiłojąc wykorzystać ten pro- 
test przeciwko litwinom, jak zużytkowały mu- 
nięcie biskupa Roppa. I wtenczas winowajcami 
wedłag nich byli litwini. 

<Ganiąc taktykę «litewskiej garstki», my przez 
to wszelako mie zaprzeczamy prawdziwości fak- 
tów, przez nią podanych w «Wil. Wiestniko>. 
Cn więcej, my nie wyrzekamy się i tego, co w 
«Viltis» napisane było odnośnie do postępowania 
polaków wobrc kazań litewskich w  kościełach 
wileńskich, a co dzienniki polskie przemilczały 
i dziś temu zaprzeczają. 

«Ni tilko bowiem dla narodowego, lecz i dla 
pożytkn Kościoła potrzeba nam przełożonych li- 
twinów». 


W parę dni po pomienionym artyku- 
le „Vil. Żin.* zamieścił wrażenia nieja- 
kiego p. Aitwarisa, w których autor 
twierdzi, że rozumie, dlaczego ks. Mi- 
chalkiewicz nie mógł nic Zrobić dla za- 
dosyćuczynienia potrzeb m religijnym 
litewskim. Stanęła temu jakoby na 
przeszkodzie „demokracya narodowa“. 
Podobne  nienmotywowane kłamliwe 
twierdzenie i bronienie denuncyatorów 
jest bardzo smutnym objawem, wytwa 
rzą bowiem coraz głębszą przepaść po- 
między społeczeństwem polakiem a li- 
tewskiem. 


Z Zakopanego. 
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Stałe powodzenie, jakiem się cieszy 
Zakopane, zawdzięcza ono swemu po- 
tożeniu górskiemu i warunkom klima- 
tycznym, podczas gdy w Krakowie np. 
miesiące jesienne są wprost ohydne, 
tulaj zastaje się zwykle pogodę, Która 
nietylko, że nie rozstraja, lecz wzma- 
cnia i podnieca. Nie bez racyi taż ś. 
p. Stanisławski, zerganizowawszy w 
Krakowskiej Akademii Sztuk pięknych 
szkołę pejzażu, obrał dla swych ucz- 
niów Zakopane jako teren eksylvata 
cyjny na te miesiące, w których stu- 
dyowanie pejzażu w dolinie jest abso- 
lutnie niemeżiiwe. W listopadzie np. 
klimat i warunki atmosferyczne w Zn- 
kopanem umożliwiają pięciogodzinną 
pracę na wolnem powietrzu bez żadne- 
go ryzyka dla zdrowia. Co więcej, te 
kombinacye barw, jakie się tutaj o- 
bserwuje, są zupełnie inne, oryginalne, 
niepodobne do tych, jakie się widzi na 
nizinie. À 

Malarstwo nasze zyskało skutkiem 
tego na przestrzeni i wzbogaciło się o 
nową kategoryę piękna, o kilka no- 
wych typów w pejzażu. 

Wielką niedogodnością tylko jest po- 
łączenie kolejowe Zakopanego z Kra- 
kowem. Droga, którą powinno się od- 
być najwyżej w ciągu trzech godzin, 
przebywa się dzięki licho zbudowane- 
mu torowi w ciągu sześciu godzin. Ad- 
ministracya kolejowa nie przyczynia 
się w niczem do ożywienia ruchu tu 
rystycznejro, a bierność naszej publi- 
czności, tolerującej tę opieszałeść odno- 
śnych władz, przyczynia tylko do utr- 
walenia tego stanu reeczy. Z tych sa- 
mych przyczyn tempo każdej akcji 
zmierzającej do poprawienia różnych 
niedogudneś' i w Zakopanem, jest obrzy- 
uliwie powolne. Żak: pane nie ma do- 
tąd kanalizacyi, wszędzie przeprowa- 
dzonych wodociągów 1 elektrycznego 
oświetlenia, którego koszty byłyby 
przecież nie wielkie, gdy rię Zważy, 
że do pęizenia motorów mamy wodę 
górską. 3 

Mimo tych niedogndności frekwen- 
cya turystow na ogół jest dość znacz 
na. Rzecz dziwna tylko, że właśnie w 
czasie tych 1uiesięcv, gdy pobyt w Za- 
kopanem jest najbardziej może intere- 
snjący, jak w jesieni, ruch  przyiezd 
nych ustaje niemal zupełnie. Seson 
zimowy zaczyna się dopiero koło 
świąt Bożego Narodzenia. Obecnie, z 
wyjątkiem ludzi stale odwiedzających 
w tym czasie Zakopane, przyjesdża 
dziennie ledwie parę osób, czasem po- 
ciągi puste. Ożywia się Zakopane do- 
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rodzin, chcąc sobie oszczędzić kosztów 
i trudów, połączonych z urządzaniem 
świąt w domu, przyjeżdżając tutaj, u- 
nika tego i zyskuje jeszcze na istot- 
Powody więc do 
wyjazdu są dość racyonalne. Nastę 
onie, Z końcem grudnia od dwó h lai 
krakowski związek turystyczny organi 
zuje wycieczki dla narciarzy, którym 
zapewniono w Zakopanem dwutygodnio 
wy bezpłatny kurs nauki jeżdżenia na 


nartach, i sport ten, chociaż przyjął się| przejawiają się w tym ruchu najroz- 


u nas dość późno, zyskuje coraz wię- 
cej zwolenników. Umiejętność jeżdże- 
nia na „ski* umożliwia zwiedzanie gór 
w zimie niedostępnych w tym czasie 
innym sposobem. Tak więc z biegiem 
czasu Zakopane może się stać rodza- 
jem polskiego „Chomonix%, zwłaszcza, 
że zamiłowanie do innych zimowych 
sportów wzrasta coraz bardziej. Dzien- 
niki krakowskie i lwowskie donoszą, 
że w czasie świąt Bożego Narodz: nia 
organizuje się kilka wycieczek do Za- 
kopanego. Ponieważ między innymi 
sport saneczkowy rozwijać się zaczął w 
ost tnich czasach dość epidemicznie, u 
rządzono więc na jednym ze stoków 
Gubałówki specyalny tor saneczkowy: 
Urozmaiceń więc w pobycie zakopań- 
skim nie brakn e. W stosunku do lat 
poprzednich zmieniło się niejedno na 
korzyść. Przed kilku laty j szcze 
w Zakopanem nie było porządnego lo. 
kalu restauracyjnego i kawiarni. Obec- 
nie jest ich dwie: Dzikiewicza w hotelu 
„Morskie Oko* i Płonki w nowym bu- 
dyuku zakopańskiej Kasy Oszczędno- 
ści, bardzo przyzwoicie i elegancko 
nrządzonym. Dawniej brak takiego 
lokalu dawał się nieraz dotkliwie od- 
iczuć w czasie zimowych wieczorów, 
dziś zaś kawiarnia błonki jest bardzo 
miłym i wescłym azylem, w którym z 
Ra jemnością można parę chwil spę- 
zić. 

Natomiast wiele do życzenia przed- 
stawiają księgarnia Zwolińskiego np, 
zaspatrzona bardzo licho w książki. 
Można w niej dostać trzy tomy jakie 
ges dzieła, na resztę zaś czekać dosło- 
wnie po całych tygodniach. Niema 
tu nawet przyzwoicie wyposażonej wy 
pożyczalni, przez co jest się narażo- 
nym na nieprzyjemne niespodzianki. 

Pisano jnż wiele o budowie kolei 
zębatej na Świnicę. Cała jednak spra- 
wa rozbija się dotąd o słuszny zreszią 
opór górali, na których gruntach ma 


hyć przeprowadzoną kolej. Opór ten 
jest usprawiedliwiony tem, że przed- 


-iębiorcy tutejsi chcą dopuścić do ko- 
rzyści z tego przedsiębiorstwa kapita- 
listów zagranicznych, wyłączają zaś z 
nich górali. Przed tygodniem odbyło 
się w tej sprawie zgromadzenie z li- 
cznym udziałem interesowanych stron, 
ale do porozumienia nie doszło. b 


ee à = A 
Przysięga posłów tureckich. 


Przysięga, złożona przez posłów tareckich, 
zawiera zastrzeżenie, jakiego nie spotykamy w ża- 
dnem innem państwio konstytncyjnem. Rota przy- 
sięgi brzmi: 

«Przysięgam — dopóki sułtan, który przysiągi 
szanować warunki konstytncyi, będzie trzymał 
się dokumentu konstytucyjnego — że nic ustanę 
w wiorności, dochowam wierności przepisom kon- 
stytucyi i moj: j ojczyźnie, będę wypełniać obo- 
wiązki swojego urzędu i powstrzymam się od 
wszystkiego, co się tym zobowiązaniom sprze- 
ciwia>. 


Wrzenie w Indyach. 


Sytuacja w Indyach pogarsza się 
z dnia na dzień. Prasa zachodnia-euro- 
pejska przepełniona jest opisami de- 
monstracyi i zamachów, które ludność 
indyjska coraz częściej i z coraz więk- 
szą systematycznością urządza przeciw 

rzedstawicielom władz angielskich. 

zieuniki i pisma peryodyczne indyj- 
skie prowadzą otwarcie propagandę 
buntu i rewolucyi, nawołując ludność 
Indyi do wypędzenia najeżdźców an- 
giel-kich. Policya angielska czyni roz 
paczliwe wysiłki w celu wykrycia i opa 
nowania ognisk całego ruchu i areszto 
wania jego przywó'ców. Ale usiłowa 
nia jej odnoszą tylko połowiczny sku- 


piero w czasie świąt dlatego, że wiele|tek z tego powodu, Że uczucie głębo- 
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o 530 tys. rb. Oszczędności tej dokonano kosz- 
tem instytucyi kolegialnych, to jest rad i komi- 
tetów funkcyonujących przy ministerstwie. Etat 
członków rady ministra nie był zniesiony jedy- 
uie z powodów formalnych. 


X Komisya obrony państwowej wspólnie z 
komisyą budzetową przyjęła projekt prawa o po- 
większeniu pensyt oficerom. 


X Komisya finansowa przyjęła projekt prawa 
o podwyższeniu podatków ua nieruchomości 
mi: jskie. 

X Komisya ryhołówcza przyjęła projekt pra- 
wa o zbadaniu wybrzeża Murmańskiego. 


X Kom'sya obrony państwowej przyjęła nad- 
zwyczajne kredyty dla m nisterstwa wojny. 


X Komisya przesiedleńcza zmniejszyła proli- 
miuarz głównego zarządu przesiedleńczego o 200 
tys. rb. 


X „Senioren convent“ Dnmy Państwowej o- 
pracow.ł spis projekiów prawa, które mają 
wejść pod obrady po feryach świątecznych. 

W spisie tym wyszczególniono 201 drobnych 
projektów prawa, związanych z kredytami waran- 
kon ymi. 


X Kancelarya Dumy postanowiła zrzec się 
gralyfikacyi przypadającej urzędnikom kancelaryi 
Z pozostałości kredytu na ntrzymanie Dumy, do- 
sięgającej kwoty 70 tys. rubli. 

- 


kiego niezadowolenia ogarręło już wszy: 
stkie kasty ludności indyjskiej, wśród 
której autorytet angielski obniża się 
z dnia na dzień. 

Cały ten ruch nazywa się ogólnie 
indyjskim ru hem narodowym. Ale pa- 
zwą ta nie odpowiada rzeczywistości, 
ponieważ wogóle nie może być mowy 
o jakimś jednolitym ruchu na tak ol- 
brzymiej przestrzeni. jak Indye, i wśród 
200 milionów ludności. Z konieczności 


maitsze, często sprzeczne ze svbą, praw- 
dy, które jednakowoż to mają ze so- 
bą wspólnego, że wszystkie są wrogie 
Anglii. 

Kalkucki korespondent 
graphu* w taki sposób przedstawia 
obecną fazę tego ruchu i pałozenie, 
w jakiem stawia on władzę angielską. 

Najerergiczniejszą działalność rewo 
luvyjną rozwijają bramini, którzy dążą 
do odzyska ia straconej władzy. Ponie- 
waż jednakże ta kasta jest u ogółu 
ludności bardzo niepopularną, prźeto 
cały ten ruch, mimo jaskrawej efrk- 
towności jego zewnętrznych przejawów, 
jest stosunkowo najmniej dla Anglii 
uiebezpieczny m. 

„Z braminami można sobie pora *zić— 
pisze ów korespendent.—Potrzeba tylko 
okazać wobec nich dość energii i sta- 
nowczości. Znacznie greźniej przed- 
stawia się niebezpieczeń two drugiego 
ruchu, który ogarnia powoli te właśnie 
klasy, których lojalność i spokój admi- 
nisiracya angielska uważała dotąd za 
podstawę swej działalności. | 

„Aby zrozumieć znaczenie i ocenić 
rozmiary tego ruchu, potrzeba wiedzieć, 
że w Indyach istnieją do dzisiaj czte:y 
wielkie kasty: braminów czyli uczo- 
nych, kszatryów czyli wojowników, waj: 
syów czyli kupców, i sudrasów czyli 
robotników i rzemieślników. 

„Bramini, już z natury swojej nozycyi 
socyalnej, dążą do obalenia władzy an- 
gielskiej i do wznowienia dawnego sy- 
stemu, który im właśnie, jako klasie 
wyłącznie panującej, zapew: iał ogrom- 
ue korzyści. Kasta kszatryów, której 
pozyskanie dla celów rewolucyi jest 
głównym celem obecnych wysiłków 
braminów, jak dotąd zachowuje się na 
ogół spokojnie i nie okazuje zbytniej 
chęci do rozpoczynania rewolucyi w in- 
teresie kapłanów. Następna kasta waj- 
syów, przewyższająca pod względem li- 
«zebności obie pierwsze kasty a repre- 
zentująca zarazem inteligencyę świe- 
cką w społeczeństwie indyjskiem, hoł 
duje nowożytnym europejskim poglą- 
dom ra państwo i społeczeństwo i w 
myśl ich domega się szerokiej konsty- 
tucyi i autonomii Indyi. Ten ruch jest 
dla Anglii właśnie najniebezpieczniej- 
szy. Malkontencya w tej klasie średniej 
wzrasta coraz bardziej i budzi wśród 
anglików tem poważniejsze obawy, że 
nie wiąże się ona z żadnymi postula 
tami natury religijnej lub nacyonal- 
stycznej. Kupcy 1 przemysłowcy in 
dyjscy, a więc ta klasa, na której rząd 
angielski opiera się dotąd, domagają 
się pełnoprawności politycznej. Glyby 
chodziło o jakąś niewielką kunstytucyę, 
to rząd angielski nie zawahałby się 
jej nadać. Ale konstytucya taka, jaką 
mógiby dać rząd angielski, nie nara- 
żając się na rozwinięcie na jej gruncie 
silnego ruchu emancypacyjno-narodo- 
wego, musiałaby być zbyt szczupłą 
i niezuiełną, aby mogła zadowolić 
inteligencyę indyjską. W tem tkwi 
cała trudność sytuacyi, która zaostrza 
się z dniem każdym, jakkolwiek rząd 
angiel-ki czyni pilne starania, aby roz 
miary ruchu rewolucyjnego ukryć przed 
oczy ma Europy. 

„Najbliższa przyszłość przyniesie nie. 
wątvliwie szereg powarnych  zawi: 
kłań w Indyach, które z konieczności 
wywrą ważny wpływ na politykę Anglii 
w Europie“. 


„Daily Tele- 


Z ŻYCIA ROSYJSKIEGO. 
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© Ministerstwo oświaty poleciło dyrektorom 
szkół średnich uprzedzić wychowańców, że pro 
mocye do klas wyższych bez egzaminów w r. b. 
stosowane bezwarunkowo nie będą nawet w ra- 
zie choroby, pozwulenia zaś na egzam'ny jesionne 
będa udzielana z trudnością. Dyruktorom szkół 
handlowych minister oświadczył, że, wobec nizkie- 
go stosunkowo poziomu wynształcenia, wycho- 
wańcy szkół handlowych do uniwersytetów przyj- 
mowani nie będą. 


© Rada zjazdn przedstawicieli handln i go- 
spod rstwa relnego czyni w ministerstwie handln 
starania około zmiany przepisów, dotyczących 
administracyi msjątków Riewypłacalnych dłużni- 
ków. Przepisy istuiejące, zdaniem rudy, Są zbyt 
w iążliwe: narazają wierzycieli na straty i otwie- 
-ają pole do nadużyć. 


© Ministerstwo oświaty ndzieliło odpowiedzi 
odmownej właścicielom prywatnych zakładów 
naukowy.h z prawami szkół rządowych, ubiega- 
jącym się o wprowadzenie d!a wychowańców 
uniforma. Odpowiedz swą ministerstwo oparło 
na przeświadczeniu, że istnienie tych zakładów 
jest nader nietrwałe. 


© Woboc oczekiwanego z dn. 1 stycznia r. p. 
nsaiięcia ochrony nadzwy: zajnej w Petersburgo, 
prezes Związku Michala Archanioła, Puryszkie- 
wicz, wszczął w imieniu Związkn starama w ra- 
dzie miurstrów, 0 przydiuzenie tej ochrony jeszcze 
na rok, gdyz, wediug jego zdania, Petersburg 
«jeszcze nie dość jest uspokojony». 


© Ministerstwo spr. wewn. odrzuciło podanio 
staroobrzędowców 0 udzielenie pozwolenia ua 
zwołanie zjazdu w Niżnim Nowgorodzie, 


© Zjazd organów prssy organizowany przez 
zarząd związku Michała Archaniała otwarty zo- 
stanie dn. 5 stycznia. Zaproszenie otrzymały 
również «Gołos Moskwy», «Golos Prawdy», <Ka- 
zanskij Telegraf». 


Zjazd kobiet rosyjskich. 


Dnia 10 grudnia w sali ratusza pe- 
tersburskiego został otwaity z elka 
uroczystością pierwszy wszechrosyjski 
zjazd kobiet. Według pism peterstur- 
skich przebieg pierwszego dnia zjazdu 
przedstawia się w ten sposób. 

Sala ratusza na półtorej godziny przed 
zagajeniem zjazdu bzła przepełniona 
publicznością, wśród której sorduty i 
fraki najzupełniej ginęły. Biletów wej- 
ścia wydano dnia poprzedniego około 
900, przytem wypadło odimówić prawie 
tyluż zgiaszającym się osobom. 

Zogała zjazd p. Szabanowa, prezeska 
rosyjskiego kobiecego towarzystwa do- 
broczynności, dziękując wszystkim, któ- 
rzy depomegli do zorganizowania zja- 
zdu, i tym, którzy na zjazd przybyli. 
Po p. Szabanowej wyęłosiła mowę p. 
Fiłosofowa, 80-letnia weteranka walki 
o równouprawnienie kobiet, Świadek 
dążeń emancypacyjnych kobiet rosyj- 
skich z szósiego dziesiątka lat ubiegłe- 
go wieku. Z brazowawszy ruch eman- 
cypacyjny w Rosji, przypomniała p. Fiło- 
sulowa zgromadzonym pierwsze pioner 
ki ruchu, pp. Trubnikowę i Stasowę, i 
zaleciła wszystkim kobietom wstępować 
w ich ślady. 

Po przemówieniu p. Fiłosofowej od- 
były się gratulacye licznych deputacyi. 
Pozdrawiali zjazd: prof. Kariejew w 
imieniu uniwersytetów ludowych, p. Mi- 
lukowa w imieniu klubu kobiecego, p. 
Arabażin w imieniu ukraińskiej „Hre- 
mady“, zaznaczając, że „naród ukraiń- 
ski w kwestyi kobiecej szedł na czele 
wszystkich narodów słowiańskich*, p. 


L izb prawodawczych, 


X Dnia 11 grudnia odbyły posiedzenia komi- 
syo budżetowa, finansowa, wyznaniowa, reform 
sądowych,  rybołówcza, przesiedleńcza, obrony 
państwowej i komunikacyi oraz posiedzenia 
trzech podkomisyi rolnych. 


X Kamisga budżetowa wspólnie z komisyą 
do spraw komunikacyi rozpatrzyła projekt prawa 
o przedłużenin ciatów ministerstwa komanikacyj, 
Elaty centralmgo wydziałn zinuiejszune zostały 


10) 
ADAM SZELĄGOWSKI. 


Notatki z podróży. 


Gordora—Eskurial. 


LJ 


* 

Jadąc na Madryt z powrotem, wstą- 
piłem do Eskurj.lu, a chociaż samo 
pojęcie tego miejsca jest w rażącym 
przeciwienstwie z pojęciem tej drugiej 
arabskiej Hiszpanii, którą zwiedzułem, 
przecież kła*ę opisy Kordoby i Esku- 
rialu «bok siebie. Wytłumaczę w kil- 
ku słowach dlaczeg"? 

Popierwsze. nie chcę przerywać na 
turaln: go związku, w jakim kojurzjły 
się moje wrażenia. W takich wypad- 
kach, kiedy za jedyne podłoże sądu 
slużą własne zmysły — głównie oko, 
zrywając wątek własnych spostrzeżeń 
pozbywamy się prez to ich moty- 
wacyi. 

Powtóre, chodziło mi o odtworzenie 
dwóch stanów cywilizacyi muzułmań: 
skiej i chrześcijańskiej, które złożyły 
się na dzieje dwóch narodów Maurów 1 
Kastylijczyków, zamieszkujących nie- 
gdyś jeden kraj Hiszpanię. 

Sądzę, że nic bardziej nie potęguje 
kontrastu cywilizacyjnego  Andaluzyi 
arabskiej iKa-tylii katolickiej od wido- 
ku madryckiego Eskorialu. 

Jedna uwaga dla tych, którzy przy- 
zwicsaili się do łączenia nazwy Esku- 
rialu z p jęciem siedziby królewskiej. 

Eskuriil nie jest pałacem, lecz klasz- 


torem, w którym czasowo | 


wali krolowie hiszpańscy. 


Pałac— klasztor i klasztor—rałac—oto |trzaskanych złamów Eskurial wygląda 
dewiza rządów królów kat lickich, po-|jak zabawka cyklopów. Nie różm się 


czynając od Filipa II. Ou to zbudował 
Eskurial i wycisnął na całym panowa 


od nich ani barwą, ani materyałem — 
chyba jedną wolą ludzką, która so po 


niu dynastyi Habsburgów w Hiszpanii | dźwignęła. 


piętno jakoby mniszej reguły. Tu w 


Twórcą Eskurialu był Juan de Hrer- 


krypcie złożył prochy swego wielkiegu |rera, budowniczy Karola V i Filipa II, 


ojca Karola V i od tej pory do dzisiej 


którego nie można lubić, ale można 


szego dnia w k«atakumbowy sposób |szanować i podziwiać. Zaczerpnął o' 


jedna nad drugą nagromadzają się tu 


taj trumny królów kastylijsko-hiszpań-|stów włoskich, ale dodał do niej 


skich. 


Być strażnikiem grobów—ten frazes|stylską, która zusklepia i chroni 


u renesansi- 
tę 
etykietalność czysto ka- 
od 


prostotę architektoniczną 


sztywność i 


ma tu'aj podwójne znaczenie: dosłowne | wrażeń duszę gorejącą i bol:śnie wraż- 


dla założyciela tego wielkiego grobow- 
ca i przenośne dla królestwa Hiszpa- 


liwą. Jak na pierwszych fazich rene- 
sansu przejawiała się ena swobodnie 


nii, które w zawziętości narodowo-reli- | bujną imaginacyą i awanturniczą orna- 
gijnej i w zaślepieniu racyi stanu po-|mentyką plateresco, tak na przełamie 


grzebuło swą wielkość i potęgę. 

Tak się skończyło panowanie Hisz- 
panii na jednej ı na drugiej półkuli. 

Ostatni akt tej wielkiej dziejowej 
tragedy! rozegrał się prawie w naszych 
orzach, kiedy stracono resztkę posia- 
dłości korony kastylijskiej za morzem. 
Dopiero wtedy prochy wielkiego genu 
eńczyka—Cristobola Colona czyli Ko- 
lumba, znalazły swój wieczny spoczy- 
nek po latach czterystu w podziemiach 
katedry sewillskiej. 

Wiele osób, które zwiedzały Eskurial, 
wydało o nim sąd, że jest ciężki, po 
nury i brzydki. Nam się zdaje, że 
E.kurial musinł być takim, jakim jest, 
że inny nie oddawałby należycie swe- 
go charakteru, którym jest groza. Nie- 


XVI w. zamknęła się w linie proste 
i surowe, w skromne fasady rustica 
tu w Eskuri»lu i nawet w niedokoń- 
czonym ciężkim pałacu Karola V w 
A hambrze. 

Tn się już kończy wszelki interes 
zwiedzającego  Eskuriał z zewnątrz. 
Nie podnieca go nawet kościół wzero- 


wany na bazylice św. Piotra w Rzy-|szkanie królewskie. 


mie, stojący peśrodku obsrernego kró- 


lewskiego patla, którego kopuła i dwie|hen po przez równinę, aż po sam Ma- 


wieże górują nad całym tym ciężkim 
czworobokiem z mriejszemi wi:żami 
na każdym rogu. Zato skarby arty- 
styczne, naukowe i pamiątki historycz- 
ne Eskurialu są wszędzie do zbytku 
nagromadzone. 

«yje tu jeszcze postać Filipa II. Na 


darmo zbudowano go u samego p dnó-|chórze klasztornym pokażą nam miejs 


ża tych kastylskich Sierrów, które 
straszą pustką swych nagi h skał, wie- 
ją zim: ym wichrem lodowym na roz- 
paloną i popękaną od słońca wyżynę | 
którym brak jest kropelki wody dla 


ce, gdzie w samym rogu Stał, razem z 
mnichami przesiadywał, odprawiając 
godziny zakonne. 

Te medytacye religijne przerywały 
mu tylko gońre, donoszący 0 sprawach, 


złagodzenia spiekoty. Wśród tych po-|za jego powodem dziejących się na|strzedz — najstarsze i 


obydwóch półkulach świata. Stąd w 
czasie nieszj'ór rozległa się głosem do- 
neśnym wieść o zwycięstwie chrześci- 
jan nad półksiężycem pod Lepantem 
i tutaj odbyło się requieni żałobne za 
duszę ściętej z rozkazu kiólowej an- 
gielskiej Elzbiety — Maryi Stu»rt. 

Przez małe okratowane okienko z 
prawej strony wielkiego ołtarza łączy- 
ło się wnętrze świątyni z pokojami 
królewskimi. Niezbyt wspaniałe są te 
apartamenty. Dwie skromne cele kla- 
sztorne. Prosta podłoga z cegły, obite 
skórą krzesła, lektyka do noszenia 
i wąskie łóżko — oto całe otoczenie 
codzienne króla, w którego państwie 
słońce nie zachodziło. Lecz i tego wi 
dać było mu za wiele, skoro marzeniem 
Filipa II biła jedna ciasna komórka, w 
której mógłby dowlec do grobu swe 
strudzone czł nki. 

Na ścianach rysunki anatomiczne, po 
kątach gnomony, teadelity i inne instru- 
menty fizyczne. Wszystko to razem 
przywodzi na myśl raczej celę jakiegoś 
astrologa średniowiecznego, jak mie- 
Tylko z okien na 
zewnątrz rozciąga się widok daleko, 


cenną galeryę obrazów, wśród których 
obok hiszpanów błyszczą nazwiska naj- 
pierwszych mistrzów włoskich, jak Ty- 
cyana, i flamandzkich, jak Rogera van 
der Weyden. 

Eskurial pozostał Panteonem kró 
łewskim, a poniekąd Panteonem naro- 
dowym w Hiszpanii. Dlatego dobrze 
jest zapieczętować nim wspomnienie o 
starej oryginalnej, ale zamierającej cy- 
wilizacyi kastylskiej, na której wyrósł 
i wykształcił się dzisiejszy naród hisz- 
pański. 


* 


* * 


Zatrzymały mnie na półwyspie pire- 
nejskim przez dłuższy czas interesy 
moje osobiste, sprawy, które tylko w 
dalekim związku pozost-ją z kwestya 
mi, wyżej poruszonemi. Wspominam 
o tem dlatrgo, iż zależało mi na wy- 
robieniu sobie także sądu o życiu 
współczesnym Hiszpanii. Poznałem też 
je ze strony miasta prowincyonal:iego, 
które, zajęte swoimi kłopotami i troska- 
mi codziennymi, nie dba o patynę ar- 
chaiczną, zostawiając jej podziwianie 
pokojnemu oku wędrowca. Poznałem 
je jeszcze lepiej ze strony wsi, w któ- 
rej mieszkańcy wiodą spekojny i pra 
cowity żywot, niewiele różny od tego, 
jak na całym świecie. 

Z okien mejej przydrożnej fondy wi- 
dywałem orszaki mężczyzn i kobiet, 
otulonych w płaszcze, konno i na mu- 
łach, które mi przywodziły na pamięć 
znajome posta"ie bohaterów Cervantesa, 
a trzy razy dziennie miałem towarzy- 
stwo całego rogatego inwentarza miej- 


dryt. Stanitąd spoglącał Filip H na 
miasto, którego nie lubiał i wydawał 
rozkazy, które gońce niosły na cały 
świat. 

Następni królowie niechętnie spędza- 
li czas w Eskurlalu. Zresztą pobudo- 
wano dla nich obszerniejsze i wspanial 
sze komnaty, w których nic niema 
bardzo ciekawego, albo wynieśli się do 
pałacyku w stylu francuskim XVIH w 
w głębi cienistego parku (Casita del 


principe) Eskurial znajduje się dziśjscowego, spędzanego do wielkiej ka- 
pod strażą zakonników; a mają co|miennej cysterny, Teaia źródła w 
najcenniejsze | tej okolicy. 
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Riezcow w imienin petersburskiej rady 
miejskiej, następnie przemawiali dele- 
gaci ligi «światy, klubów, stowarzyszeń 
I kółek kobiecych ze wszystkich krań- 
ców Rosyi, poczem odczytano szere 
telegramów od frakcyi parlanienta Gi 
(kadetów, postępowców, trudowików, 
odrodzeniowców i muzułmanów), od xko- 
biet polskich, litewskich, finlandzkich, 
czeskich, węgierskich, niemieckich i 
angielskich. Wszystkie pozdrowienia 
przyjmowano gorącymi oklaskami. 

Z kolei wygłosiła mowę p. Szabano- 
wa, zaznaczając, iż dzień 10 grudnia 
jest początkiem zjednoczenia kobiet wa 
wspólnem dążeniu do ludzkich praw i 
udziału w całkowitem kulturalnem ży- 
ciu kraju. Niestety, wśród samych ko- 
biet do dziś dnia istnieją zdeklarowane 
przeciwniczki równouprawnienia, prawą 
kobiety nic je nie obchodzą. Z tem na- 
leży walczyć, a najbliższem zadaniem 
kobiet jest przebudzenie świadomości 
tych konserwatystek. W tej walce na- 
leży działać solidarnie z postępowymi 
mężczyznami i z nimi dążyć do celu. 

Po przerwie wstąpił na mównicę owa- 
cyjnie witany prof. Petrażycki i wygło- 
sił odczyt na temat „Rozwój praw i sy- 
tuscya prawna kobiet“, Nie przyta- 
czamy długiego odczytu, który trwał 
około 2 godzin. W ostatecznej kon- 
kluzyi prof. Petrażycki, analizując ro- 
zwój prawa wogóle, a w szczególności 
prawną sytuacyę kobiet, przyszedł do 
wniosku, że ludzie stają się stopniowo 
lepszymi, a z nimi ulepszają się i ich 
prawa. Przyjdzie więc i taki czas, xie- 
dy nietylko nierówności kobiecej, ale i 
nierówności w.góle nie będzie. 

Po Petrażyckim przemawiała p. Tyr- 
kowa i w imienin robotnic p. Wołko- 
wa, poczem pierwsze posiedzenie zjazdn 
zamknięto, a resztę niewygłoszonych 
referatów odłożono do komisji. 

Prace zjazdu rozpoczęły się o godzi- 
nie 11-ej rano d. 11 go grudnia, przy- 
czem podzi:« lono na cztery sekcye: dzia- 
łalność kóbiet na różnych polach, pra- 
ca kobiet i etyka rodziny, polityczna i 
społeczna sytuacya kobiet, wreszcie wy- 
kształcenie i wychowanie kobiety. Pre- 
zeskami sekcyi są: pierwszej — p. Fi- 
łesofowa, drugiej — Szczepkina, irze- 
ciej — Szabanowa i czwartej — Cze- 
chowa. Cs.) 


KRONIKA PROWINCYONALNA. 


(2 pism i o korespondentów). 


— Napad na pecztę. W dnin 10 grudnia o 
godzinie 6 wieczorem usiłowano zrahować pocztę, 
jadącą z Latyczowa do Derażni. O 9 wierst od 
Międzyborza, w lesie Łysogórskim, zaczajeni ra- 
busie duli dwa strzały do eskoriujących pocztę 
urzędników. Nikt jednak mie został raniony i 
poczię dostawiono do Derażni w całości. 

(<Kij. W»). 

Włodzimierz Wołyński. Włościania wsi 
Daboczno, pow. włodzimierskiego, uchwalili w r. 
190l-ym skasować sklep monopolowy. Uchwała 
została skierowana do władz, ale nie nzyskala 
odpowiedzi. W roku 1903 włościanie posłali 
drugą analogiczną uchwałę, w odpowiedzi na 
którą w roku 1906 dozorca akcyzy zażądał okre- 
ślenis terminu, na który sklep ma być zamkn'ę- 
ty. Włościanie odpowiedzieli, że ządują zam- 
knięcia sklepu nazawsze, na co gubernator wo- 
łyński w roku 1907 wyjaśnił, iż sklep może być 
zumknięty tylko na 3 lata. Włościanie zmuszeni 
byli zgod ić stę na ton termin i wystosowali 
znown odnośne podanie. 

Oprócz tego, w odpowiedzi na pierwszą u- 
chwałę włościan, gubernator w d. 14 marca 
1902 roku wydał rozporząd enia, aby sklep został 
zamknięty dn. 1 lipca 1907 roka po upływie 
terminan umowy na lokal. Mimo to wssystke 
sklop po dziś dzień szczęśliwie funkcyonuje. 

te Wol»). 

— Napad. W dniu 6 grudnia we wsi Bere- 
źniaki, o 12 wiorst od Śmuły, dukonano zbrojne- 
go napadu na mioszkań':a wsi, zamożneko izra6- 
lita M. Benderskiego. O godz. G-ej wieczorem 
5 cin rabusiów przez tylne wejście woszło do 
mieszkania, rozległa się komenda «ręce do góry» 
i B:nderski pod uroźbą rewolweru zmuszony był 
o dać całą posiadaną gotówkę w kwo ie 80 rb. 
Bandyci, przetrząsną szy całe mieszkanie, utuknę- 
li, lecz policyi udało Big w tych duiach schwy- 
tać trzech z nich. 

(<Kij. M.»). 


— Nowa szkoła rzemieślnicza, W Nowet 
Uszycy została otwarta szkoła rzemieślnicza g 
uddziaiem ślusarsk-kowniskim i stolarsko tokar- 
skim. Szkoła została założoną celom nrzczenia 
25-lutniego jubileuszu podolskiego gubrrnialnogo 
marszałka szlachty, baruna Mrstelmachera, b. 
marszałka szlachty nowouszyckiego. Żydzi do 
szkoły nie SĄ przyjmowani. (Kij. W.) 

— Kradzież w pociągu. Wczoraj okiło godz. 
3 w nocy pomiędzy siacyami Giłta i Pedgorod- 
naja elizaweigradzkicj odnogi P.-Z. kolei Żela- 
znych kondnkior pociągu towarowego ur 2s 
Chmara, zdnważywszy, że jakaś nieznana osobi- 
stoyść wyrzuca z wagonu paki z towarem, zatrzy- 
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PR jakie są na świecie, i niemniej, Nile będę pomimo to skarżył się ani 


na sąsiadów moich, labradores, zamie- 
niających ze mną przy sp tkuniu 
uprzejme buenas dias lub buenas no- 
ches, ani na godziny, spędzane w sta- 
rym castillo, sięgającym pamięcią Xi- 
menesa. Kto wie zresztą, kogo wid:ia- 
ły pierwszym szare mury tej aldey, 
położone na drodze z Valladolid do Sa- 
lamanki. To pewne, że tędy kroczyły 
nioraz legiony rzymskie z Astorgi do 
Meridy. 1 dziś most kamienny pozo- 
stał w takim samym stanie, w ja- 
kim zbudowali go pierwsi zdobywcy, 
Rzymianie. Ani czas, uni wody Pisuer- 
gi nie zdołały zabrać tej kamiennej 
przeszkody, chociaż inne slady dawnej 
drogi rzymskiej zarosły już cichym ga- 
jem pinjowym. 

Nie wiem, czy o tem wiedzieli moi 
gospodarze. Tem przyjemniej dla mnie 
było, że słyszeli o Polsce i że znalazłem 
w tej zapadłej fondzie gorliwą czytel- 
niczkę Sienkiewicza, która, dowłedziaw- 
szy się o mem pochodzeniu, przyniosła 
mi odcinek z tłómaczeną powieścią 
„Quo Vadis*. Obiecałem Maryi, takie 
było imię słnżącej — Don Ramonow, 
że jeśli spotkam kiedy w życiu swego 
wielkiego współziomka, opowiem mu 
o jego cichej wielbicielce, która bosemi 
nogami stąpa po starożytnych arka- 
dach rzymskiego mostu, na grzbiecie 
osiołka jeżdzi po zapasy do Valladolid 
i kocha się w utworach polskiego pisa- 
rza, wydanych z błogosławieństwem 
arcybiskupa Sewilli. 
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BZLKANKIE AK itJ vy WęK l 


mał pociąg. Natenczas złodziej wyskoczył z wa- 
gonn i umknął w kierunkn m'asta Olwiopola. 

Po przybycin pociągu do st. Poedgorednaja, za 
rządzono pogoń 1, kierując się śladami pozosta- 
wienymi na Śniegu przez złodzieja, wykryto ga 
na przedmieścin Olwiopola. 

Nazwisko złodzieja— Izydor Petloszkin. W mie- 
skann jego znaleziuno 9 pak z tytoniem skra- 
dzionym z wagon. 


Maty fejleton. 


Rzecz się dzieje na kijowskiej Łysej 
górze w noc niezwykle mroźną u stóp 
mocnej, pewnej i należycie przygoto- 
wanej szubienicy. 

Delikwent w oczekiwaniu stryczka 
trzęsie się z zimna i powiada do jedne 
go z obecnych: 

-— Ależ to mróz, wasze błagorodie!... 

Na co otrzymuje odpowiedź: 

— Tobie nic!.. Ale ja muszę wra- 
cać!!!... 


l wyobraźcie sobie państwo, że w tej 
anegdocie jest przeoegromna szozerość 
odpowiedzi... że w tym komizmie tkwi 

'nura tragedya osamotnienia dusz 


udzkich, rozłączonych  niebotycznym 
murem egoizmu. ; 
— Wam nic... Ale ja!... 


Dla tego „ale ja* zbój wyrzyna całą 
rodzinę, „bo mogą na mnie donieść“... 

I dla tej właśnie, a nie dla innej 
racyi budują się wszystkie „szubienice* 
świata, które — niszczą, straszą i za- 
pobiegają... 

Tylko że myśl o wznoszeniu szubie- 
nic dla mego bezpieczeństwa byłaby dla 
większości z nas — do niewyizyma- 
nia... 

Więc wznosimy 
i obrony... ludzkości. 


Czarny Jegomość. 
+ "SHEET EE 10]. (TRE OT 


KRONIKA. 


— Pięćdziesięciolecie darwinizmu. W 
niedzielę dn. 14 b. m. odbył się w nu- 
li uniwersyteckiej odczyt prof. Siewier- 
eowa, urządzony staraniem miłośników 
przyrody „Lięćdz esięciolecie darwini 
zmu*. Prelegept wobec licznie zebranych 
słuchaczy dał barwną sylwetkę Darwina, 
scharakteryzowawszy przewrót, jaki 
wywołała jego teorya ewolucyjna w 
dziedzinie f lozofii i przyrodoznuwstwa 
Następnie mówca wykazał różnicę p^- 
między teoryą Darwina a materyali- 
zimnem i witolizmem i zakończył odczyt 
twierdzeniem, że teorya ta wzbudza 
wiarę w przyszłość ludzkości i w mo- 
Żliwość dojścia jej do ideału przez co- 
raz większe doskonalenie się. 

— QOdnoga kolejowa „Cwietkowo-Po- 
hrebyszcze'. Rezultaty badań, duty- 
czących budowy odnogi kolejowej 
„Uwietkowo - Pohrebyszcze*, został 
przesłane do Petersburga w celu osta- 
tecznego opracowania kosztorysu bu- 
dowy i szematu nowej linii kolejowej. 

— Kradzież ładunków na P.Z. kolei 
żelaznej. Naczelnik dróg K. Niemie- 
szajow przesłał do wszystkich stacyi 
kolejowych telegram, opiewający, iż 
wszyscy agenci kolejowi, winni nied 
bałego opatrunku wagonów  towaro- 
wych, wobec wznowienia się ilośc 
kradzieży ładunków z wagonów, będą 
niezwłocznie usuwani ze slużby. 

— Konkurs na roboty kanalizacyjne. 
Wczoraj w zarządzie miejskim oubył 
się konkurs na roboty kanalizacyjne 
Il-ej seryl. Najdogodniejsze warunki o- 
fiarował architekta kijowski, p. W. Ho- 
rodecki, kióry zgodził się je prowadzić 
za sumę 575 tys. rb. 

— W sprawie rewizyi przystani. Na 
wczorajszem posiedzeniu rady miejskiej 
większością 85 głosów przeciw 28 uzna- 
no postępowanie nadzoru brzegowegu 
za niepruwidtowe. Wniosek wy dzierża- 
wienia przystani został uchylony więk- 
szością 88 głosów przeciw 30. 

— Walne zgromadzenie.-— Dnia 18-g0 
grudnia o godzinie 7 i pół wieczorem 
6dbędzie się w gab m cie botanicznym 
walne zgromadzenie Towarzystwa Mi 
łośników Przyrody. Porządek dzienny: 

1) Hobrowski: Danio rerio, hodowia 
tej rybki w akwaryum (z demonstra- 
cyam'). i 

2) Dobropiscew: Zółwio i ich utrzy 
manie w terraryumach (z demonstra- 
cysmi). 

3) Szubert: Hodowla cherosów w a- 
kwaryuvm pokojowem (z demonstracyą), 
4) Sprawy bieżące. . 

— Z Kij. Tow. wzajemnych ubezpie- 
czeń. Kijowskie Towarzystwo wzajem 
nej asekurucyi od nieszczęśliwych wy- 
padków w m. kwietniu r. p. projektu- 
je zwołanie zjazdu swych lekarzy fa- 
brycznych w celu omówienia kwestyj, 
połączonych z określeniem stopnia u- 
traty zdolności do prucy, wskutek nie- 
szczęśliwych wypadków na fabrykach 
Potrzeba wspólnej wymiany zduń w 
sprawie tak ważnej, jak określenie zdol- 
ności do pracy, jest konieczną, ze 
względn na brak wszelkiej praktyki w 
tym kierunku, bowiem formy wyna- 
grodzeń objęte są prawem, funkcyonu- 
jącem od r. 1904, dotąd bardzo mało 
jeszcze wyjaśnionem. Niewątpliwe są 
korzyści takiego zjazdu, to też myśl tę 
szczerze powitnć należy, jest to bowiem 
pierwszy bodaj zjazd, zadaniem które- 
go będą nie akademickie dyskusye, 
lecz realne cele in ijczzie, 

— Mrozy Od kilku dni w Kijowie 
mrozy zwiększyły się. Temperatura spa- 
dła do 16° niżej zera. 


— ŚMIERĆ WSKUTEK _ZACZADZENIA 
Wczoraj w d. N-r 52 przy Bniwarze Bibikow- 
skim zmarł wskutek za zadzenia stróż domu, A 
Braginiec. Wezwany lekarz «Pogotowia» zastał jug 
tylko zwłoki B. 

— ZAMACH SAMOBÓJCZY. W d. N-r 48 
przy ul. Kuzniecznej próbuwała się otruć K. W, 

Lekarz «Pogotowia» przywrócił desperatkę do 


zdrowia. 

AJŚCIE W CYRKULE. Wczoraj w no- 
cy do cyrknin bnlwarow: go przybył porucznik 
Bogajew z mioszkańoami Szulawki— Jerzym Zien- 
rzykiem i A. Małnszkiewiczem. W cyrkule dy- 
żnrował renirowy Ber: źnickij. Do tego też zwró- 
sił się oficer z żądaniem natychmiastowego zaa- 


szafoty dla dobra 


czeń—luty—4% rub. 6. kop.— 4 rub. 10 kop. w 
«ksport — I rnb. 40 kop.- 1 rub. 45 */ą kop. 
Smladrctwo cesyjne—90—92. Zawarto w tygo 
dniu następujące znaczniejsze tranzakcyc: 1) 
przy pomocy wezwanego Stójkowego 1 vdztawiił 2,250 pndów st. Rzewuska po 3 rub. 97 1/3 kop. 
do cyrkułu, Oficer był w bardzo wesułem nspu b natychmiast (towarzystwo akcyjne cukrown: «Po- 
subieniu i mówił bardzo podniesionym głosem. | hrebyszczce» — Mirkinowi); 2) 30,900 pndów st | 
Rewirowy odmówił uwięzienia przypruwadzonych | Wapniarka po 4 rub. 10 kop. nu sty zeń — luty 
ludzi, jednego z mich bowiem znał jako kupca |(rukrownia Mejo" ka—kijewskiemn  towarzystwn 
4 rynku Halukiego. Udmowa rewirowego ubu: f „S«char*.; 3) 37,500 pudow stacya Czeczelnik po 
rzyła nieziuiernie oficera, ktory ządanie swe po 14 rub. 9 kop. na luty (Towarzystwo Czeczelnie 
wtórzył w ostrzejsze; formie, a «dy i tym ra-| kie — J. Hepnerowi); 4) 10,500 pudów st, Wa- 
zew jeszcze bBeTczuickij nie usłuchał gu, rzuci | pniarka po 4rub. 7 kop, na styczeń (Tow. Ho-| 
Się na niego i daż mu w twarz, przyczum wydo- | nerowskie 
był szablę i chciał ją puścić w ruch. Stójnowi| tychmiast st. 
vbeżwładiuli awamiurniczegu oficera, 


resztowania dwóch przyprowadzonych przez nie- 
go mężczyzn Spotkał un ich w jednej z restan- 
racji przy ul. Bezakowskuj, a śe wydali mu się 
vni mocny pocejrzani, zaaresztował przeto ich 


Wapniaria po 4 rub. 2 1/3 kop. 
a tylicza-|(Kojfman — J. H: puerowi); 6) 50,000 pndow st 
sem wezwano komisajza Pileckiego i platz-ma-| |rościaniec po 4 rb, 9 kop. na styczeń—luly 
joas. Do chwili zaś ich przybycia uficera trzy: | (Kejfuan—Towarzystwn Aleksandrowskiemu;: 7) 
wano pod sirazą. Platz mujor pulecił gu nwoluść, | 100,000 pndów st. Trościaniee po 4 rub. 9 kop. 
ule w wjże chwili Bagajecw dał w twarz drupie- na styczeń— luty (Odoska flia gołudniowo-ro- 
wu rewiroweiu Nudze, następnie puścił się w po- | -yjskicgo barkn przemysłowego—t-wn Aleksan- 
guń za komisarzein Pileckim, który salwował się|drowskiemu); 8) 100,000 pudów st. Chrystynów- 
ucieczką. Dogouiwszy go, uficer gal mu w kark. jka po 4 rub. 6,23 kop. na stryczeń—-lury (Tvwa- 
4 tuduvścią piatz-major zdułał umitygować pu: |rzystwo cukrowni „Sobolówka*—t-wn Aleksan- 
ruczuika, puczem odwiózł go na odwach. Duldrowskiemu.+ Na eksport: 9) 40500 pudów st. 
vstatuiej chwili Swegu pobytu w cyrkule Bega | Pohrebyszcze na grndzień po 1 rnb. 40 kop. 
Jew był w stanie silucgo puduirceuia, Cu było(t-wo' Spiczynieckie— „L. Zntro i Komp.*) 10) 
przyczyną jego awantur. Nie bys ou do tgof 20,250 pudów stacza Płoskiriw po 1 rub. 45 /g 
stopuia puupity, aby można było tem wWomaczyć|kop. na grudzień (Kofiman—„L. Zutro“ i komp”) 
jego zachowanie się. Nerwy B gajewa oduawua | Świadectwa cesyjne: 11) 10,500 padów po 90] 


ii wypisał się on ze szpitala wojskowego. 


towi; 12) 10,500 pndów po 90 !/ą kop. na sty- 
— ZAUINIUNY CHŁOŁIEC. W tych dniach 


tych czeń («L Zutro» i komp.—bankowi); 13) 15,000 
zginął wychowaniec kasyers stacyi biletowej|pudów po 91 kop. na styczeń (Kojfman—cnkio- 
cKijow l» p. Grabowieckiego, nezen gimuazynmł wni Sławozród); 14) 10,00) pndów po 92 kop. 
kijowskiego w wieku lat 14. Policya, kolejowa foa styc eń (Kisielówka—cukrowni Bnryń). Pra- 
zuśtała puiufurmowana, że malec wyrnszył do| wą konwenvyjne: 23000 pudów po 65 (Zarząd 
Udesy, lecz dotychczas nie udało się wykryć tam | dóbr księcia Łopnchina — Dem dowa w Korsu- 
MIEJSCA Jego pobyto. nin — Kojfmanowi), 50,000 pndów po 9,75 na 
— ARESZTOWANIE ZBIEGA, Skazany przed | maj— lipiec, (spekulant Kojfmanowi). 
rokiem ua 3!/ą jat więzienie za poruDienie ZOny 
(spiewaczki ogióukowej) K. Jabiuński, dotychcza: 
pużostnjący ua wuiuosci, pumiewaz policy! me 
udało SiĘ wyxryć miejsca jego pobytu, w<zoraj 
o godz. Y wiucz. przyszedł úo zony, wieszkajątcej 
w botelu «L'univurs» przy ul. lustytuckiej i, gio- 
ząc rewulwerem, ZMuszał ją do daiszcgo pozycia 
małzeńskiego, Jaułońska nurubiła hałasu i służba 
nobiluwa przy pomocy policyi uruszwwała i roz- A * : 
oroita EA ea Gdy pud vskuria śtójku- kotu nastąpiło skutkiem polecenia mło 
wych prowudzouo napastnika do cyrkułu, J. pro | dotureckiego komitetu centralnego w 
AT zemkiąć, Sakum dali kuka Tn Salonikach. Ostatnie wykr: czenia, jak 
do biegnącego w kierunkn Areszezatiku J. ifo ; i sliwi b 
lekko zianili go w rękę. Nie poskulauwału lu rak HE, e: ik e 
jednak 3, ydy J. był juz blizko rauiusza, stojkowi| kie osiągnięcie politycznego boj 
znyw rozpoczęli stuzelauinę, przyczem jedna z kuiłtu, ponieważ w kilku miejscowościach 
przebiła paltol ścigającego J. rowirowogu Ostrow- powaga komitetu mł „dotureckiego, jako- 
skiego. B ; ; i 
J. został wreszcie schwytany i przyprowadzo. | "97 syndykatu aaae zdaje się 
uy do cyrkuła paiacowegu. Znaleziono przy niu] Upadać z powodu wzrastającej Opozy- 
paszport, wydany ua umię Jonowa. Ukacało się,|cyi poszkodowanych kupców, oraz z 
ze J. pud nazwiskiem Junowa mieszkał w Kijo- owodu, że nie można wydostać po- 
wie pizy ui. Zylańskiej w d. ur l&u, ukrywając trzebnych pieniędzy dla robotników 


salę w ten Spusyb przed poszukiwuniami pulicył. ech ład 
w DZIĘŻE. Z mieszkania Ch. on po towych, zajętych przy wyładowywa- 
KRADZIEŻE. Z mieszkania Cb. Chabien KU LOWA nożą się prośby i za- 


kiej, przy ul. Wutoski j E no futr 

e pr m dą ułoskiej Nr 29, Skiadziono futro żalenia z porów albańskich, aby bojkot 
— Ze sklepa zegarmistrza N. Rajewskiego, |tylko w tym razie utrzymać nadal, 

pizy ul. Kuyłowskiej Nr 11, skradziono 11 ze-|jężeli otworzy się nowe Źródła dochodu 

| kowo l i urządzi zamiast „Lloydu* inną linię 
— Z mieszkania Bolesława Kurowskiego, przy że 


; ATE; 5 ; lugi 
A Rób, AGE Nr 35, skradziono tutro Érzywileje ruskie. Dzienniki lwow- 
— OUkradziono mieszkania p. Frołowa-Bagrie-| skie donoszą, Że od dłuższego czasu 
jewa, przy ulicy OBY Nr WWE Masien-| kursowały pogłoski, że do namiestni 
4 WA . . 16 . 
Er W a DALU KORIE Wczoraj o godz. afe YB powołaną będzie znaczniejsza lioz 
w nocy w domu Nr 4 przy ulicy Wwiedeńskiej |ba urzędników rusinów. olicyalnej 
slusarz Dymitr Duubka skutkiem nadużycia alko-|strony zaprzeczono temu. Ostatnie 
bolu dostał atakn fnryi, w czasie ktorego wyła-| jednak dzienniki otrzymały z wiaro- 


mai drzwi od mieszkauia Swego sąsiada C. Jer i atwio- 
makowa, rzucił się na niego 1 kawalkiem drzwi godnego Źródła informacye, że załatwio 


wyuierzył ma siny cios w głową. W domujuo już 100 podań z prośbą o posady w 
WseCzął bię zamęt, wewano policyy, która zwią-| namiestnictwie. Pokaźną liczbę podań, 
Gi, PNY W siedziełę aait acl bo 77 odrzucono, a 23 załatwiono przy 
-F . zie m e n . 3 a 
dymisyonowany puskownik Wiktor Czerkawski, chylnie. g i ih ya 
niieszaający przy ulicy Laboratornej Nr 28. uwzględniono w liczbie 6-ciu, a ruskic 
Å — UHYDNE = T ai AE W-gdomn w lczbie 17-tu. 
r 45 pizy ulicy M czygolsniej l6-letnia R. M-a 4 
miesskała w jeunyiu pukoju z wdową po zolnie-|. Sprawy czeska ne apekie. a 
rzu — Burmeukową. Uuegdaj u wj ostatniejjinformacył dzienników wiedeńskie 
uubywała się pijatyka. M-u Dyła nieobecną, guy |konferencya rządu z przywódcami czes- 
powróciła rozwusel0u6 R” 2 A kimi i niemieckimi, która naznaczeną 
20 jej wypicie kieliszka. Dziewczyna udwówiła. j Wasi B 
U dy daócu włodziutów oblało jej twarz wóu- była ga koniec ki yR ANY L by 
są, ZUło, a nush puie dokousio ua mieszczęsuej | ZOStała na czas po i owym MokKu. i 
dziewczynio gwału. Policya jeduego z prze-| Dziennik „Union“, zapisując pogłoski 
stępców Rafaela kKojimaua już schwytała. o zamiarze rządu niezwoływania sejimu 
czeskiego, pisze, Że rząd zgotowałby 
Z SĄDÓW. sobie wtedy silną opozycyę czeską, 
Znaczne rogtrwonienie w sarsądzie |któraby uniemożliwiła parlamentaryza- 
miejskim. cyę gabinetu. 


; kii ; . tantynopolu. 
Wczoraj kiiowska izba sądowa przy udziale Bank niemiecki w Konst: 

przedstawicicli SIanuw rozpatrywaia R b.| „Deutsche Bank* w Berlinie zakłada 
prrzydenia miasia Kaniowa, Cyryla 'burynvw-|swą filię w Konstantynopolu. Na sta- 


skiego (1809 r.—19U5 T.), oskarżoucyo O rożirwo- nowisko dyrektora nowej filii powoła- 
niebie pizeszło 47,0UV rb.—wraż trzech członków ny będzie Hefferich, dawny Rui 


caiządu M.ejskiegu: Miruna s Urzegorza (Uioncza- 2-48 i 
feako w 1 Wasyla Pous, oskarżonych o bozczyn-| Anatelijskiego T-wa kolejowego, który 
u0sć władzy. wbecnie wszedł do składu dyrekcyi 
Śledztwo wykazało, że kilka papierów pro- wielkiej instytucyi finansowej w Ber- 
Conton ych, należących do kaniowskie„o sądu siv- linie 
rocego, pezuanom uikomu drogawi przeszło du ļ ME: 
kauturu bankierskiegu (rutera w Kijowie; za- 
rządzejący kantorem stwierdził, iz zastawił je 
taw prezydemi Lurynowski. Oskarżeni człunkowiu 
zarsądu, ludzie prus: i niezamożui, byli wi diug 
awiadkow w zup.łnej mateiyalnuej 1 moraluej Za- 
ieznosci od prezydenta, ktory nie pozwalał im 
dokonywać rówizyi miesięcznych, guz, jak wier- 
dæi, wobec R M ko prze ah rewizyu 
moze aokonywać Lylku gubernator; wobec tego o i 
czuli się SIĄ ZUpOLLIG sugai ü d Rgtenshuno. Kaa U os Że jc 
Bronili: Luryuowskiegu adw. jrzys. Wejaberg,|0N. 1 Stycznia 09 r. slan ochrony 
resztę pousąduych adw. przys. Biciousow. nadzwyczajnej zostanie zniesiony w ca 
Po 1/4 kouzinnej nai udzie 1eba ogłosiła wyrok, ftem państwie. 


na mocy storego Cyryl Turyuowski skazany zo- Gubernatorom zostanie rozesłany o- 

siał na pozbawienie SZlachuctwa, rangi wszy i KS a 

stkich szczegulnych praw i na 4 lata rot are-| KÓlnik, że przy wydawaniu rozporzą* 
dzeń obowiązujących będą musieli oni 


sztanekich; Miron Gvuczurtnko, Gizegorz Gun- 
Czurenko + Wasyl Puvj na 2 miesiące fortecy. |skomunikowywać się z Petersburgiem. 
Ze sfer parlamentarnych. 


sprawie Sziichtera. 
Sprawa Aleksandra Szlichtera rozpatrywana J j 
będzie w kijowskim sądzie wojenno-okręgowym Petersburg —P ma umieściły 5 tele- 
dnia 9 stycznia r. p. gram prezesa bakińskiego związku or- 
7 . miańskiego do Chomiakowa, protestu- 
Usiłowanie zabójstwa. jący przeciw przemówieniu Puryszkie- 
Wczoraj kijowski sąd wojenno-okręgowy roz- wicza. 
patrywał sprawę Antoua Łnkjańca, voskarzonego 
o usiłowanie zabójstwa sąsiada swego Ładochy. 
Po króthiej naradzie sąd ogłosił wysok, na mocy 
htórego podsądny skazany został na pozbawienia 


wszysikich praw stanu i zesłanie do ciężkich ro 
bót na lat 30, 


Ostatnie wiadomości. 


Bojkot Austryl. Z różnych portów 
tureckich donoszą, Że zaostrzenie boj- 


a p nn z a z 0 z w z a M r M M z 
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Telegramy. 


(Od korespondentów własnych). 
Stany wyjątkowe. 


| 
| 


Zaprzeczenie. 
Petersburg.—Zaprzeczają pogłoskom 
o dokonanym jakoby zamachu na 
szacha. 


Zatwierdzenie wyroków śmierci. Z uniwersytetu petersburskiego. 

Zatwierdzono wyrok kijowskiego sądu wojrn- Petersburg. — Rada profesorska za 
nego w spiawie È. Galczeuki, D. Trojaka i S.|twierdziła przepisy o wydziałowych 
Salo, skasunych na śmierć przez powieszenie za pośrednikach studentów, którzy mogą 
napad zbrojuy. spełniać polecenia tylko zgodne z pra 


wem i przepisami uniwersyteckimi. 
wabi ai, we Uchwała synodu. 


Potersburg.—Synod na skutek poda- 
nia związkowców n. r. skasował zakaz 
przedstawień teatralnych w przeddzień 
ŚWIĄL. 


j Mi redakcyi «Dziennika Kijowskiego? zło- 
yli: 


Na gwiazdkę dia hlednych dzieci: pp. Biały: 
Orzeł rb. 1, N. kop. 50, Zosia, Witold, Jadzia, 
Madlena i Wamizia rb. 5, Janusia i Bogdan Kle- 
czyhscy rb. 1. Bronia, Zosia i Władzio Palczew: 
scy rb. 7, Bronisław Skibniewski rb. 1. 


Na wplsy: Anun i Jan Szlązkiewiczowie rb. 2. 


Wyjaśnienie senatu. 
Petersburg — Senat wyjaśnił, że pol- 
scy żydzi kupcy l-e) gildyi, mieszkając 
Na ubeglch: pp. Antoni Perłowski rb. 5, Ja-| POZA granicą osiadłości, podlegają ogól- 
dwiga Periowska rb. 5. nym prawom, ustanowionym dla ży- 
Na pozłstók z przy Kalo eiat za- | dów. 
miast wieńca na grób 5. p. Maryi Krzyżanow- 
skiej pp. Wiktorya GŁęDSCKE rb. y Zofia. i Ka- Masoni w Rosyl. A 
ziwierz Głęboccy rb. 7. Petersburg — „Wieczer* podaje, że 
Na Kij. R.-K. Tew. Dobr- zamiast życzeń i po-|Stołypin obiecał masonom udzielenie 
winszowań świątecznych i noworocznych: pp. legalizacyi. 
Jakób Boruchowski rb. 3, x Pruszyńskich Cho 
jecka rb. 5, Anna i Romnald Znugrodzcy rb. 10, 
Eustachy Zmigrodzki rb. 3. Maryuaz Zwigrodz- 
ki rb. 3. Dr. Stanisław Trzebiński rb. 2. 


Dymisya. 
Petersburg.—Krążą pogłoski, iż dy- 
rektor instytutu leśnego Orłow otrzy- 


ma dymisyę. 
(Od agencyi peter. i kor. własnych). 
Zigieiiy onktowej. Duma Państwowa. 


Na kijowskim rynku tydzień ubiegły zazna- 


czył się znacznie większemu, niż w zeszłem, ożywie- Posiedzenie z dnia I5 grudnia. 
niem przy cenach mocnych s nieznaczną ten- 


dencyą ku zwyżco. Kryształ goiowy natychmiast) Posiedzenie otwarto e godz 11-ej 
po 3 rub. 97 */, kop.—& tub. 2 1/5 kop.: na sty-| M. 20. 


- Mirkiuowi); 5) 20,250 pudów na iP 


Przewodniczy ks. Wołkonskij. 

Mienszykow referuje opinię komisyi 
budżetowej w sprawie preliminarza de- 
partamentu leśnictwa. 

Tomiłow oświadcza, że gospodarstwo 
leśne prowadzore jest uieracyonalnie 
i dlatego trudowicy, przyjmując for 
mułę przejścia do rozpatrywania pra- 
wa według artykułów będą głosować 
przeciwko niektórym qrtykuiom. Po 
rzemówieniach episkopa Mitrofana, 
pomocnika głównozarządzającego de 
partamentu leśnictwa, Popowa --90, 
który komentuje, że w wydziale le- 
śnym jest nie mniej nadużyć niż w ko- 
lejowym, Tyczynin stawia wniosek 
ustanowienia kontroli faktycznej nad 
ojeracyami gospodarki leśnej i przy: 
znania miejscowym izbom obrachunk» 
wym prawa uprzedniego sprawdzania 
sprawozdań z gospodarki leśnej. 

Po godzinnej przerwie przewodniczy 
bar. Meyendorf. 

Timoszkin charakteryzuje gospodar- 


aie bysy w porządnn i praed paru dopiero dnia-|kap. na styczeń («L. Zutro i komp.» — spekulsn-Istwo leśne na Kaukazie i nalega, by 


sprzedawano włościanom lasy skarbo 
we małemi parcelami po przystępnych 
cenach. 

Duchowny Sołowjewicz, mówiąc © 
potrzebach Polesia, wykazuje, że ko- 
uiecznem jest otwarcie tam szkół leś 
nych. Po przemówieniu Klimenki za- 
biera glos dyrektor departamen 
łu leśnictwa, daje on szczególowe 
wyjaśnienia w sprawie preliminarza. 
Dyskusya w sprawie preliminarza u 
kończona. Duma przyjęla przez gloso- 
wanie następującą formułę przejścia 
do porządku dziennego, postawioną 
przez komisyę budżetową: 

Przy rozpatrywaniu poszczególnych 
pozycyi preliminarza departamentu leś- 
nego przyjęto, zmniejszając go, zgod- 
nie z propozycyą komisyi budżetowej 
o 16,810 rub., t.j. określając go w 
kwocie 21,701,002 rub. 

Lütz referuje opinię komisyi refor- 
my sądowej o projekcie prawa, doty- 
czącym utworzenia przy moskiewskim 
sądzie okręgówym dwóch nowych u- 
rzędów sędziów śledczych do spraw 
szczególnej wagi; projekt ten w; woła- 
ny jest koniecznością wykrycia zło 
czyńców, stale dokonywających kra- 
dzieży na kolejach żelaznych. 

Za projektem prawa wypowiada się 
Godniew. 

Predkaln w imieniu frakcyi 8 -d. o- 
świadcza, że frakcya S.-d. uważa to 
drobne zarządzenie za nieodpowiednie 
w stosunku do tych olbrzymich kra- 
dzieży, którym nie mogą zapobiedz a 
genci wydziałów śledczych, policya i 
administracya. 

Tyczynin zaznacza, że podobno naj- 
więcej kradzieży ma miejsce na kre- 
sach Rosyi. 

Powodem tego zjawiska — zdaniem 
mówcy—jest to, że w ministerstwie 
komunikacyi pracuje wielu „inorod 
ców“. 

Lütz wyjaśnia, że wypadki kradzieży 
wykryto przeważnie w Petersburdu, 
Moskwie, Charkowie i Orle, t. į. w cen- 
trum państwa, a nie na kresach. 

W drodze balotowania projekt prawa 
uznano za nagły. 

Po krótkiej dyskusyi projekt prawa 
w dwóch czytaniach został przyjęty I 
przekazany komisyi redakcyjnej. 

Ogłoszono przerwę. 

Po przerwie przewodniczy Chomtakow. 

W loży ministrów zajmują miejsca 
minister i wiceminister wojny. 

Woszczinskij referuje projekt prawa 
o zwiększeniu pensyi oficerom. 

Zapisuje się 80 mówców, w tej liez- 
bie minister wojny. 

Zwiegincew w imlenia komisyi bud- 
żetowej oświadcza, iż zgadza się ona z 
opinią komisyi obrony państwowej. 
lecz wnosi do projektu prawa pewne 
poprawki. 

Minister wojny, mówiąc przeważnie 
o poprawkach, wniesionych do projek- 
tu prawa przez komisye Dumy, zazna: 
cza niesłuszność odrzucenia przez ko- 
misyę obrony państwowej projektu po- 
większenia pensyi duchownym woj- 
skowym. Prócz tego minister nalega 
na przyjęcie kredytu w kwocie 900,000 
rb. na rzecz wojskowej kasy einerytal- 


nej. 

Dal ciąg dyskusyi odłożono do 
następnego posiedzen'a. 

Ogłoszono sprawy bieżące, w Lej li- 
czbie wniosek o nagłej interpelacyi, 
skirrowanej do Stołypina z powodu 
wydanego przez gen.-gubernatora 1mo- 
skiewski+go Herszelmana postanowie 
nia obowiązującego o odpowiedzialno 
ści księgarni, instytucyi i osób pry- 
watnych za przechowywanie druków 
nielegalnych. 

Makłakow popiera wniosek. 

Markow (2-gi) wypowiada się prze- 
ciw uznaniu interpelacyi za nagłą. 

Za przyjęciem interpelacyi przema 
wia też w imieniu frakcyi październi 
kowców Guczkow. 

W drodze balotowania interpelacyę 
uznano za nagłą. 

Zapisuje się 11 mówców. 

Presydent zaznaczając, że pozostaje 
tylko 4 dni do rozwiązania Dumy na 
czas feryi świątecznych, a są sprawy 
wymagające niezwłocznego rorpa!rze- 
nia, uprasza posłów nie opuszczać sali 
posiedzeń, zanim nie ukończą swych 
przemówień mówcy zapisani na liście. 
(Oklaski). 

Makłakow nalega na konieczności 
przyjęcia interpelacyi w tym cela, aby 
postanowienie gen. - gubernatora mo- 
skiewskiego zostało albo zatwierdzone, 
albo też odwołane przez władzę cen- 
tralną. (Oklaski na lewicy). 

Szułgin 2 gi oświadcza, że prawica 
będzie głosowała przeciw interpela- 


yi. . 
Szubinskij, krytykując obowiązujące 
postanowienie gen.-gubernatora, nazy- 
wa ie ekspropryacyą. 

Timoszkin broni słuszności postano- 
wienia, jako środka przeciw pornogra- 
fii i literaturze socyalistycznej. 

Berezowskij uważa, iż postanowienie 
to jest niebrzpieczne tylko dla elemen- 
tów rewolucyjnych. 

Markow (2 gi) wypowiada się prze- 
ciw uznaniu interpelacyi za nagłą 

Roganow oznajmia, że frakcya trudo- 
wików przyłącza się do interpelacył. 


|kru napotyka ze strony towarzystw 


Trzech uniewinniono. 
Tyflis.—Ochmistrz Dworu Peterson z 


W drodze balotowania interpelacyę 
| przyjęto. 

Posiedzenie zamknięto o godz. 
min. 35. 

Następne posiedzenie dn. 17 gru- 
dnia: dzienne o godz. 11 rano i wie- 
tzorne 0 godz. 8'/, wiecz. 
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(Od Agencyi Petersburskiej). 
Prasa o mowie lzwolsk ego. 

Paryż. -— Mowa Izwolskiego wywo- 
łała w prasie zadowolenie. 

Dzienniki podnoszą jej zgodność z 
pokejowemi tendencyami polityki ro- 
syjskiej i solidaryzewaniem się Rosyi 
z państwami słowiańskiemi. „Temps“, 
wyliczając zasługi Izwelskiego w spra- 
wie podtrzymania pokoju i wzmocnie- 
nia azystyckiego stafus quo po wojnie 
japońskiej, oświadcza, że chociaż I[zwv|- 
ski mową sweją nie mógł zażeg! :ć 
istniejących konfliktów, zrobił jediak 
wszystko, aby nie zaostrzyć Ssytuacyi. 

„Journal des Débats“ oznajmia, że 
mowa Izwolskiego pomimo swego tonu 
umiarkowanego była zupełnie katego- 
ryczną. Rosya nie zaprzecza Austryi 
praw do Bośnii i Hercegowiny, ale 
przy całem swem usposobieniu pokojo- 
wem rząd rosyjski nie pozwoli targnąć 
sę na niezależność państw bałkan- 
skich. 

Zdaniem „Libertć*— nie można było 
sformułować rozsądniej i z większem 
umiarkowaniem jednoczesnej ciągłości 
interesów rosyjskich na Bałkanach i 
konieczności uznania faktu, którego vie 
można odmienić. 

Sofia.— Mowa Izwolskiego wywarła 
jak najlepsze wrażenie we wszystkich 
sferach. 

Wszystkie gazety bez różnicy kie- 
runku komentują ją przychylnie. Ga- 
zeta „Wreme*, organ półurzędowy, na- 
zywa mowę ważnym dokumentem pār- 
lamentarnym w historyi słowiańskiej 
Rosyi i cieszy się, że Rosya przemil- 
czeniem swem uznaje niezawisłość 
Bułgaryi, jako fakt dokonany. 

„Dień* pisze: „Izwolski wystąpił ja- 
ko komentator serdecznej polityki ro- 
syjskiej. Mowa jego powinna wzru- 
szyć serce każdego bułyara*. 

„Wieczernia Poszta* pisze serdecz- 
nie o Izwolskim, oświadczając, że wska- 
|zana w jego przemówieniu polityka 
powinna spotkać w Bułgaryi pow- 
szechne uznanie. Jesli mowa Iz- 
wolskiego doprowadzi do polityki soli- 
darności słowiańskiej i do przyjaźni z 
Turcyą, to mowa ta byłaby historyczną 
we wzajemnych stosunkach słowian. 

Londyn.—„Times* w najserdeczniej- 
szych wyrazach komentuje notę rosyj- 
ską i przemówienia Izwolskiego. Z la- 
niem gazety, działalność Rosyi jest bar- 
dzo zbliżona do działalności Anglii. 
Znajdzie to niewątpliwie w Anglii jak 
najszczerszą ocenę. Izwolski mądrze 
postanowił sobie pracować na rzecz 
przyjaznego rozstrzygnięcia kwesty! 
Poe alogia przez Austryę traktatu 
ESI AL jakkolwiek, postępując w 
ten sposób, poświęcił swą popularność 
na rzecz spokoju w Eurvpie. Ofiara 
jego, niestety, nie była oceniona w 
Wiedniu i Berlinie. 

„Standard* oświadcza, że w sprawie 
aneksyi I4wolski mówił tonem stanow- 
czym i spokojnym. Wszystkie sym- 
piomaty przemawiają za możliwością 
porozumienia pokojowego, lecz trzeba, 
by Austrya dała jakikolwiekbądź do- 
wód, że uznaje swe postępowanie za 
faktyczne pogwałcenie prawa między- 
narodowego, za które powinna dać 
kompenstatę poszkodowanym. 


Petersburg.—Na szóstem posiedzeniu, 
specyalna komisya, obradująca nad 
środsami poniżenia cen cukrowych, u- 
znała za pożyteczne powiększyć wedlug 
możności wywóz cukru statkami paro- 
wymi na Blizki Wschód. W tym celu 
zaproponowała również obniżyć fracht 
i usunąć te trudności, jakie wywóz cu- 


zeglugi. 

Odesa.—Izba sądowa wyniosła wyrok 
uniewinniający dla prezydenta i ośmiu 
członków rady komunalnej osady Wil- 
kowo, oskarżonych o roztrwonienie fun- 
duszów, nadużycie władzy i  fałszer- 
stwo. 

Sewastopol—Sąd wojenny po rozpo- 
znaniu sprawy trzynastu członków stron 
nictwa „wolność w mas sumych* ska- 
zała dziesięciu na 12 lat robót ciężkich. 


różnych stron otrzymuje mnóstwo li- 
stów kondolencyjnych. Dnia 18 gru- 
dnia urzędnicy cywilni urządzili mu 
owacyę. Odczytano adres powitalny 
w którym, między innemi powiedziano: 
„My, wszyscy tutaj obecni, a także pań- 
scy stali wspólpracownicy, obserwując 
pana działalność, poczytujemy pański 
sposób postępowania za szlachetny, ucz- 
ciwy i' beziuteresowny. Oburza nas 
oszczerstwo. Wyrażamy panu nasze 
ułębokie poważanie i pugardę dla tego, 
co się stało.* 

Tyflis.—Zwołane zostanie posiedzenie, 
na którem radni miejscy postanowili 
wyrazić swoje uznanie osobom, obrażo- 
nym przez Puryszklewicza na posiedze- 
niu Dumy d. 10 grudnia. 

Moskwa. — Płonie teatr w kamienicy 
Hirsza. W tym simym domu znajdu- 
ją się również wyższe kursy żeńskie. 
Ogień zdołano zlokalizować. Lokalowi:, 
w którym mieszczą się kursy, nie gro- 
zł żadne niebezpieczeństwo. 

Rewel.—Na morzu od trzech dni sro- 
ży się burza przy wietrze północnym. 
Do portu zawijają statki, całe omarzłe 
bryłami lodu. 

Niżni-Nowogród.—Następny zjazd wła 
ścicieli parostatków odbędzie się w 
Niżnim-Nowogrodzie w sierpniu 1909 
roku. , 

Niżni' Nowogród. — Na ostatniem pe- 
siedzenia zjuzdu właścicieli statków 
parowych rozstrzygnięta została kwe- 
stya wysokości skłud'k członkowskich. 
Postanowiono wyznaczyć opłaty od pa- 
rostatków członków w następującym 
rozmiarze: 3 ruble od statków, zaopa- 
trzonych w maszyny o sile do 50 koni; 
10 rb. od statków z maszynami o sile 


| 


od 50 do 100 koni i 15 rubli od stat- 
ków z maszynami o sile powyżej 100 
koni: statki drewniane bez maszyny 


parowej opłacać będą rubla składki 
takież żelazne — 15 rubli. 

Tyfiis. — Odbyło się uroczyste po- 
święcenie teatru szlacheckiego. 

Smoleńsk. — Mróz dosięga 22 sto- 
pni. Dniepr zamarzi. 

Bukareszt. — Minister prezydent Stur- 
dza wyjechał do Francyi południowej 
dla poratowania swego zdrowia. Mini- 
sterstwem spraw wewnętrznych za- 
rządzać będzie Bratiano. 

Bukareszt. — W parlamencie rumuń- 
skim Bratiano wygłosił mowę o poli- 
tyce zagranicznej Rumunii. Wyraził 
on nadzieję, że pomimo przeszkód, po- 
kój musi być zachowany, gdyż tego 
wymagają interesy wszystkich państw. 
Rząd rumuński serdecznie wita odro- 
dzenie Turcyi. Rumunia życzliwie pa- 
trzy na rozwój i postęp pokojowy Buł- 
garyi i przyjaźnie zachowuje się wzglę- 
dem ogłoszenia niezależności państwa, 
za utworzen:e którego przelała własną 
krew. W sprawie aneksyi Bośnii i 
Hercegowiny,  Bratiano oświadczył: 
Będziemy nadał pilnie strzegli, aby 
nasze interesy i prawa nie zostały na- 
dwyrężone. Okażemy czynną pomoc 
wszystkim pracującym nad umocnie- 
niem pokoju. Nie chcemy prowadzić 
polityki awanturniczej. Wytyczne po- 
lityki naszej są zawsze zgodne z inte- 
resami europejskimi.  Zuwdzięczając 
naszym wysiłkom uległ zmianie pry- 
mitywny stan żeglugi na Dunaju. By- 
łoby więc anachronzmem mniemxć, 
że odtąd można będzie wydawać bez 
naszego współudziału prawa, dotyczące 
żeglugi na Dunaju. To samo dotyczy 
zawarcia traktatu handlowego z Au- 
stryą. My potrafimy stąnąć w obronie 
interesów naszego rolnictwa, przemy- 
słu i naszych rzemieślników. 

Konstantynopol. — W odpowiedzi na 
mowę tronową wyrażono zadowolenie 
z obietnicy snłtana co do zachowania 
konstytucyi. Co zaś do wspomnianych 
w mowie sułtana kwestyi bośniackiej 
i bułgarskiej, to, jak opiewa adres, za- 
danie dyplomacyi polega na prowadze- 
niu rokowań z mocarstwami, które pod- 
pisały traktat berliński. Pomyślne za- 
łatwienie tych kwesityi należy do obo- 
wiązków władzy wykonawczej. Przy- 
puszczamy, że rada ministrów potrafi 
rozwiązać to zadanie. Władza prawo- 
dawcza parlamentu przy współudziale 
rady ministrów, bezwątpienia, potrafi 
poprowadzić kraj po drodze postępu. 

Konstantynopol.—Odpowiedź na mo- 
wę tronową została uchwalona przez 
parlament turecki bez dyskusyi. Człon- 
kowie gabinetu nie byli obecni na po- 
siedzeniu. 

Giównym punktem odpowiedzi jest 
żądanie odpowiedzialnego gabinetu. 

Konstantynopol.—W parlamencie od- 
czytano projekt odpowiedzi na mowę 
tronową. W projekcie powiedziano, że 
parlament podziela smutek sułtana z 
powodu wypadków, jakie zaszły w Buł- 
garyi i aneksyi przez Austryę dwóch 
prowincyi. Spodziewa się jednak, że 
solidarne postępowanie parlamentu i 
odpowiedzialnego gabinetu, poparte sta- 
łem zamiłowaniem ludności do pokoju 
i przyjacielską pomocą mocarstw, przy- 
czyni się do rozwiązania wszystkich 
trudności w sposób pokojowy. 

Lizbona. — Utworzony został nowy 
gabinet ministeryalny pod przewodnice- 
twem prezydenta Camposa Henrikesa. 


Āe 
REDAKTOR I WYDAWCA 
WŁODZIMIERZ hr. GROCHOLSKI. 


Rządca rolny, 


praktyk energiczny, lat 40, wszechstronnie 
obznajmiony z gospodarstwem rolnem, spe: 
cyalność plantow. buraków, potrzebuje posa- 
dy od Nowego Roku. Płock, Kolegialna M 7 
Stobiński. 3-5001-3 


J zZZiZ tE ā ETY ik 
żonaty, wszechstronnie wykwalifikowany z 
chlubnemi świadectwami i rekomendacyami 
oszukuje posady od _1-go lutego, poczta 


uck, Wołyń, mająt" Ławrów W. Malinow- 
ski. 1—4998—3 


-— —— 


Obora Oldenbargów 


krowy, jałówki, cielęta i stadnik są do 
sprzedania po cenach przystępnych w 
dobrach Stara-Sieniawa, gub. podolska. 


Zarząd dóbr S. Kulpiński. 
5023-—10—83 


— Uta w indinin wielu, 


znająca języki, muzykę i gospodarstwo, po- 
szukuje miejsca damy do towarzystwa, lek- 
torki lub zarządczyni domu. Adres: Humań, 
Wielka Fontanna Nr 68. M. Daszkowska dla 


Z. K 10-5u21-3 
Student politechniki Gig: 
lekcyi, zna dobrze francuski. Swiatosław- 
ska 7 m. 4. 3-5082-1 


a aż — á — m 


Do sprzedania dwa obrazy dawnej 8zko- 
ły. W.-Żytomierska 26 m. 4. 2—5081-1 


a irancuzka posiada- 
D yplomowan Bd jąca angielski, z ro- 
komendac. pierwsz. domów. poszuk. posady. 
Oferty do adm. Dziennika dla M-lle N. 
ta tó togr. 
10 Sz pocziópet z fotogr i rb. 


Kolorowe w 8 barwach l rb. 50 k. 
Fotografia „MiKE* Kreszczatik 39, w prost 
Funduklejowskiej, bel-ótage. „”1166-35 


Warszawski sklep 


Henryka Dens 
hijów, Kreszczatik 43. 
Poleca zawsze świeży tytoń fabryk: As- 
wadurowa, Asmołowa, Mesaksudi i kijowsk. 
fabr., a także cygara Loo Wissor. 


l-sza Lecznica dentystyczna. 
Kreszczatik 35. Przyjm. lekarze specya- 
liści od godz, 9 rano do 9 wieczorem. Ku- 
racya, plomb. ŁO bez bólu. Porada 


i kuracya 30 kep. Zęby sztuczneod 1 rb. 
„-4878-5 


Od dn. 1-go marca Fetęzebny 


do folwarku 


10—4799—7 


felczer-weterynarz. Warunki listownie. A- 
dres: Szpoła gubernii kijowskiej, B. Oku- 
licz. 6—.g91—5 


? + są ludzie do "rozprzedaż 
I otrzebni HA Y artykułu Wo. 
i 3-4 


zniesienskij zjazd Nr 6 m. 996—4 
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GRAND-PRIX & 
NAJWYŻSZA NAGRODA 
(Paryż rok 1900). 


Najlepsze na calym świe 
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z marką „„Freugolnikć 


tw 1870 r. 
1865 r. 
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T-wo Rosyjsko-Amerykańskich 
Wyrobów Gumowych 


is [TRU | 


w St.-Petersb *rsburgu. 


Bezwariunkowa gwaralicya 
zupełnej trwałości 


FABRYCZNY SKŁAD 


Mów, Kreszozatik 08. z 


s p 7 


—— zna 


3412—25 


la "EE raic gWarancya, 
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Superfosfat f 


Saletrę chilijska, Tomasówkę i inna nawozy sztuczne, 


poleca 


DOM HANDLOWY 


wr loki 1 Brzeziiskl 


“F 


- Opuściła prasę nadzwyczaj interesująca i łatą. N 


dla każdej kobiety książka p. t. W nowoutwartym bla- 


wainym magazynie 


Na podarunki otrzymano 


LJ e LA e : 

— Wiedzieć powinna f; ==; 
l- U 4 Ad t l fi 2 i 3 
8—4806—7 W Kijowie, Puszkińska Il, Kijów) lecadja. Panie, życzące sobie otrzymać książkę powyższą = Uwal IE kupujących 5 
Sigi AA a 5 Petersburski Skład RCA = 
raczą nadesłać, wraz z ogłoszeniem niniajszem, e | P k 43 ki Fa J2 
44 A l NA GWIAZD KĘ swój dokładny adres do a S KĘ” wta porodu świ z 
e raba = 
Chcąc przekonać wszystkich, że Redakcyi „Kosmetyki |" (OB j 5 

Najtańszy Pathéfon Warszawa, Senatorska 36. 10—49 3— 


bezwarunkowo lepiej gra od najdroższego gramofonu. postano- 
wiliśmy oddawać 


NA GWIAZDKĘ 


Pathefon Mod. X z tubą 3% cm. z koncertową membraną Pathó 
oraz 8 płyt jednostr. „Gigant* za 30 rb. (na prowincyę dolicza 
się za opakowanie i przesyłkę). lecz tylko tak długo 
B- DOPÓKI ZAPASU STARCZY. %40 
Ogromny obo nowych płyt. -- Nowe modele aparatów. Główay Skład fabryczny 
Pathó-Fróres w Paryża. Tow. Akc. z kapit, 5,000,0 O fr. 


ADAM KLIMKIEWICZ === 


Leszne 14. Telefon 58-27: Niecała 6. 
W niedzielę otwarty od g. 2 — 5 po południu. 


!AROSŁAWSKIE i KOSTROMSKIE 


łótna 


G. Sokołowa 


Otrzymano w wielkim wyborze roz- 
maite płótna, bieliznę sto! ołową, poń- 
czochy, skarpetki, prześcieradła, goto- 
wą bieliznę męską, towary bawełniane 

i wiele innych przedmiotów. 


$ Ceny zawsze stałe i niższe od 


wszystkich w Kijowie, o czem 
proszę się osobiście przekonać. 
wyk EPEE yna RÓŻE cy 


MAGAZYN 


z" dlimintowyci 


, otrzymał Świeży 


Podobny pan do straszydła 


w swym kostyumie 


Aby być zawsze dobrze ‘ubranym niewielkim kosztem trze- 
ba, aby się pan koniecznie zwrócił bezpośrednio do fabryki T-wa 
„Jakor*, Materya Francuska „Montreux* na elegancki kostyum 
męski na jesień i zimę, wytkana z wełny miękkiej, gładka albo 
w n-womodne kratki i nakrapiana, koloru: czarnego, granatowego, 
szarego, oliwkowego i bronzowego. Za odcinek 4'/, arszyny na 
kostyum męski — 5 rb 25 kop. lepszego gatunku 6 rb. 75 k 
Gatunek „prima* 8 rb. 75 kop. i 9 rb. 50 kop. 

OSTATNIA NOWOŚĆ! Nateryał angielski „Lord“ tka- 
ny z miękkiej i cienkiej kamgarnowej wełny, mocnej roboty na 

elegancki kostyum męski jesienny lub zimowy, koloru: czarnego, 
ciemno-granatowego, oliwkowego i bronzowego z mniej lub wie- 
cej widocznemi kratkami z jedwabiu. Za odcinek MA arszyny Il 
rb. 50 kop., lepszego gatunku 13 rb., gatunek „prima“ — 16 rb. 

Przy zamawianiu 3 lub więcej Odcinków odrazu dołącza się 


4-4086-23 


Przyjmuje zlecenia i przedstawiciel- 
stwa różnych firm na kupno-sprzedaż 
warów, materyałów i produktów go- 
spodarstwa wiejskiego. 
Kupno-sprzedaż, parcelacya I wydziar- 
żawianie majątkow, domów, wiili, fa- 
IE BE. eee it. d. Lokata kapita- 
łów pod zastaw nieruchomości. 
3UUR-5*-67 


Handlowe Pośrednictwo 


Kazimiera LIiiKiED( 


Kijów, Kreszozatik 45 Sh, 13. 


; j 1 , Y i S- K odszewka całkiem darmo! Kort na palta zimowe gładki lub 

£ , Sklep Mód 1- m łe rot sc sa ka S Sa w modną kratą za arszyn — 2 rb. 80 kop., 3 rb. 50 kop., 4 rb. 5u transport naczyń 
«I r op. 1 r 

Ł f roo OW ZY y | Gwarancyal Jeśli się towar nie podoba, przyjmuje się go z powrotem i pie- kuchennych 


wya BAZAR GWIAZDKOWY 


Rabat na wszystie towary od 5 do 


niądze się zwracają. Opakowanie i przesyłka na rachunek firmy. Wysyła się p cztą 
za zaliczeniem bez zadatku. Adresować: Fabryka wyrobów wełnianych T-wa 
„jakor*, Łódź. 10-4358-0 


Podarki 
świąteczne 


wwielkim wyborze 
PROREZNA Nr. 10. 3-5058-2 


Kalendarze do zdzierania 


wileńskie, warszawskie i petersburskie. Ka- 
lendarz Ungra, Maryański, S-ta Rodzina oras 


humorystyczne 


oleca księgarnia 


KAROLA SZEPEGO 


Nikołajowska 9. 


Pierwszorzędna farbiarnia francuska zie 


Kijów, Prorezna 2 
oczyszczanie ubrań G. ZAJCEWA `: pomi AE 
Firma nagrodzona ^fi Tasovanie Wielkim zlotym medalem| ` 


i honorowym krzyżem na wystawie w Wiedniu. 
Obstalunki śpiesznie wykonywa w przeciągu 5 godzi:. Telfon 1663. 


Rzymsko - Katolickie Towarzystwo Dobroczynności w Odęsie. 


doleoa nauczycielki bony oraz usługę wszelkiego rodzaju. Zapis rekomendowa- | 
nych bezpłatny. Przyjmuje zamówienia z Prowincyi. 
Btregenowski most. Zarząd Katol. Towarzystwa Dobrecz.  4-5010-2- 


yw parowe 


PODARKI 


pożyteczne i praktyczne 


prosimy kupować w Czeskim sklepie 


G. W. AND RL TN Wielka Wasil- 


kowska 10. 
Wyroby szydelkewe; Kurtki, Koszulki ciepłe, Chustki, Spódnice, Bluzki, Pończochy. 


Ubranka dziecinne: Paitoty, Kapturki, Czapki | in w wielkim wyborze 


pe ceaach nizkich. 2UU-324V-57 6—5055-2 


(raearnia komka w Kinowie. vues R zalcZykOWAKS (Frorezna) Nr 9, rog Pneskińakiaj. 


święta w ogromnym m wyborze f 


MG pe canach niz 


Dom Handlowy Jan Usenko rrena W 2 


Ceny niższe niż na wszystkich Kijowskich wyprzedażach i ilkwidacyach. 


W. SUMIEC i H. LUSIN 


byłych pracowników A. Berestowskiego 


Plac Dumski M 2, dom Szlachecki wprost Dumy 


Prayjmują się obstalunki na najrozmaitsze spódnice. 


dziwo 


KSIĄŻKI DO NABOŻEŃSTWA 


KSIĄŻKI DLA DZIECI, 
MŁODZIEŻY 
i DOROSŁYCH 


na podarki i A poleca księgarnia 


Karola Szepego 
Mikołajowska N 9. 


5-5056-1 


3 


Rzeczy do 
podróży. 


Wałizki, sakwojaże, 
nesesery. kufry, 
pudełka, pledy, 
portpledy, podusz- 

ki. worki, puzder- 

ka. paski do baga- 

Żu. 

Petersburska Fabryka Bielizny 
i krawatów R. M. Herszmana, 

Prorezna 2, telef. 282, 


Przyjmowanie obstalunków, znacze- 
nie bielizny. Ceny stałe. 


4634—5 


Oddział kosmetyczny 
Chemicznej fabryki 


Jurotat 


4860—2 w KIJOWIE 


poleca: 
Wodą kolońską, perfumy, kosmety- 
kl, środki do włosów, zębów, de- 
zynfekcyi | pulweryzacyl, spe- 
oyalnie analizowane przy 
każdorazowem przygoto» 
wywaniu. 


od 1-go stycznia umeblo- 
wanego pokoju z cało- 


Poszukuję 


| dzien. utrzymaniem przy inteligentnej i ci- 
; chej rodzinie. Oferty adr. poczt. skrzynka 203. 


| a 12 2- RUSTA 2 


OBUWIE 


ich "WU 


7—5018—2 


w wielkim wyborze: jedwabne, wełniane, 
bawełniane i sukienne wyroby. 
4.4461- -14 


Praw- 


Pigułki Morisona 


są najlepszym na całym świecie znanym 

środkiem domowym. Do nabycia w apte- 

kach i drogueriach. gdzie dostać można do- 
- kładny opis ich stosowania. 

Kolegium zdrowia qi Brytanii, Londyn, Eu- 

ston Road 33. 6—4020—6 

Składy główne: Południowo-Rosyjskie Tow. Far- 

maceutyczne I A. Trepte w Kijowio. i 


Skład Broni I Maszyn 
o Szycia 
A. KAMINSKIEGO 
ul. Prorezna 2, 
poleca jako najpraktyczniej- 
szy podarek na gwiazdkę 
Maszyny do szycia 
s. Singera 
od 20 rb. i wyżej. 
Łyżwy, noże, soyzomiki, żelazka spirytusowe 
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Pensyonat 


dla uczntów rodzin zamożniejszych 


Antoniny Żukowskiej 


WARSZAWA, Złota Nr. 28 mieszk. 6 


zapewnia troskliwą opiekę i wykwintne u- 
trzymanie. Na miejscu lekcye fortepianu. 
D ogq..1 UŚ 4934 6 


| Student 


uniwersytetu, doświadczony korepetytor, 
posiadający dobrze matematykę, 
olski, 
ondycyi na wsi. 
stoczje, Rygo-Orłowskiej kol zel., 
maj. Skrzydiewo, Różański. 


język 
rosyjski oraz łacinę, poszukuje 
ferty: st. Zamo» 
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